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lowy zwrot w Grecji 


Wczorajsze prace rządu. 


Warsz. spr. pari. „Wiad. Codz.“ 
telef.: 

Wczoraj rano powrócił ze Spały 
premjer Bertel, rozpoczynając urzędo” 
wanie w prezydjum rady ministrów, 
gdzie odbywał konferencje ze swoimi 
urzędnikami. *Dzisiaj lub jutro spodzie" 
wana konferencja premjera z marszał- 
kiem sejmu w sprawie zbliżającej się 
sesji sejmowej. 


Rada ministrów we środę. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 
telef.: 

Zwyczzjne posiedzenie plenarne 
rady ministrów odbędzie się w środę. 
Porządek dzienny dotychczas jeszcze 
nie przygotowany i zostanie ustalony 
dziś wieczorem. W każdym razie rada 
ministrów będzie się prawdopodobnie 
zajmowała między innerni aktualnemi 
sprawami gospodarczetmi. 


Przed wydaniem ustawy 
przemysłowej rząd zasięg- 
nie opinji sfer gospodar- 
czych. 


Warsz. spr. parl. 
telef.: 

Dziś przed południem w ministe- 
rjum przemysłu i handlu odbędzie się 
konferencja z udziałem przedstawicieli 
sfer gospodarczych, na której omówio- 
ny zostanie projekt jednej z ważniej- 
szych ustaw, przygotowywanych przez 
to ministerjum, mianowicie t. zw. usta 
wy przemysłowej. Projekt rządowy zo 
stanie przedstawiony do zaopinjowania 
zainteresowanych sfer, poczem z ewen 
tualnemi uzupełnieniami i poprawkami, 
w myśl życzeń, jakie będą wyrażone 
na konferencji, przejdzie do rady mini 
strów. 

Konferencji dzisiejszej przewodni 
czyć będzie minister przemysłu i han 
dlu, inż. Eugenjusz Kwiatkowski. 


„Wiad. Codz.' 


Rozbudowa ministerstwa 
komunikacji potrwa kilka 
miesięcy 

Warsz. spr. parl. „Wiadem. Codz“. 
telef. 

Organiżacja ministerstwa komuni- 
kacji, pod które fundamenty położyła 
wczorajsza uchwała rady ministrów o 
projekcie dekretu p. Prezydenta, nie 
jest ostatecznie załatwiona. 

Jak słychać, ministerstwo komuni" 
kacji ma ulec dalszej rozbudowie kosz- 
tem pełnej likwidacji ministerstwa robót 


publicznych. 
Ponieważ likwidacja ta musi trwać 
przez ` czas dłuższy, rozbudowa 


ministerstwa komunikacji obliczona jest 
na kilka miesięcy. 


Linde zastępcą Karachana. 


LONDYN, 13. 9. (ATE). Władze 
sowieckie mianowały na czas nieobec- 
ności Karachane, kierownikiem ambasa- 
dy w Pekinie Lindego, konsula w Szan 
ghaju, jednego z  majenergiczniejszych 
agitatorów sowieckich w Chinach. Linde 
jest znany ze swej działalności podczas 
anektowania Mongolji przez Sowiety. 


z W 


Administracja czynna codziennie od godziny 9-ej rano do 


yrektor wydawnictwa przyjmuje od 11-1 przed południem. | 
godziny 7-ej wieczorem bez przerwy. 
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Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 35. 


Prezydent Konduriotis wypowiada się przeciwko Kondys= 
lisow i iopuszcza Ateny. — Zamach na Pangailosa. 


Wrzenie w armji greckiej. 


ATENY, 18.9 (tel. wł.). Mimo stłu- 
mienia  rebeiji gwardji republikańskiej, 
sytuacja w Grecji jest w dalszym ciągu 
bardzo niepewne. 

W garnizonach macedońskich odby 
wają się wrogie dla obecnego rządu 
demonstracje. 

W stolicy gmach parlamentu jest 
silnie strzeżony. Wielu przewódców, 
frakcyj parlamentarnych aresztowano. 


Wojsko przeciw gen. Kon- 
dylisowi. 


PARYŻ, 18.9. W. garaizonach ma 
csdońskich daje się zauważyć wyrrźale 
wrogi nastrój przeciwko rządowi Kon- 
dylisa. Podobne, nastroje sygnalizują z 
innych garnizonów. 

Adinirał Konduriotis odmówił pod 
pisania manifestu wydanego przez ge= 
nerała Kondyliss, w którym ten stara 
się usprawiedliwić represje wobec gwar 
dji republikańskiej, 


Zamach na Pangallosa. | 


ATENY, 13.9 (A. W.) Na uwię- 
zionego na Krecie eks dyktatora Pan: 
gallosa usiłowano dokonać zamachu. 
Do naczelnika więzienia, w któ 
rem przebywa Pangallos, zgłosiło się 
cztorech mężczyzn, w mundurach, 


którzy oświadczyli, iż przybywają na 
polecenie władz ministerjalnych ce- 
lem przeprowadzenia kontroli warun- 
ków, w jakich znajduje się Pangallos. 


Ponieważ naczelnik więzienia 
był uprzedzony o przygotowującym 
się zamachu, który nastąpić miał w 
celi więzie"nej, przeto polecił czte: 
rech „kontrolerów* aresztować, zaś 
dozór rad Pangallosem został zwięk- 
szeny. 


Trzy warunki gen, Kondy- 
lisa. 


ATENY, 13.9 (Tel. wł.) Generał 
Kondylis udzielił odpowiedzi na wy- 
stosowane do niego publiczne żąda* 
nie przez posłów Papandreu i Demer- 
cisa, przywódców partji unjonistycz- 
noj. Posłowie żądali utworzenia ga- 
binetu pozaparlamentarnego i powie- 
rzenia temu gabinetowi -przygotowa' 
nia wyborów. Kondylis oświadczył, iż 
gotów jest przyjąć to żądanie, pod 
trzema jednak warunkami: 1) przy- 
wódcy stronnictw wezmą na siebie 
odpowiedzialność za utrzymanie po- 
rządku i doprowadzą do stłumienia 
ruchów ekstermistycznych; 2) wszyscy 
przywódcy stronnictw egalnych po- 
prą gabinet pozaparlamentarny; 3) wy- 
bory przeprowadzone będą systemem 
proporcjonalnym. Co de ostatniego 
punktu Kondylis zaznaczył, iż agita- 


R a w 


cja rojalistyczna w Grecji jest tak 
gwałtowna, iż przy zwykłych wybo- 
rach możliwem byłoby uzyskanie 
przez rojalistów większości w parla* 
mencie. 


W Atenach groźny nastrój. 


ATENY, 13.9 (Tel. wł.) Prezy- 
dent Konduriotis oświadczył, że cał- 
kowicie uchyla się od wszelkiej od- 
wiedzialności za postępowanie rządu 
w związku z krwawemi czwartkowemi 
wypadkami i odmówił podpisania pro" 
klamacji na rzecz Kondilisa i rządu. 
Bezpośrednio potem Konduriotis opu- 
śćcił Ateny. 

Z miast macedońskich nadcho= 
dzą wiadomości o nowych wystąpie- 
niach poszczególnych garnizonów 
przeciw rządowi. Atenach w dal- 
szym ciągu nastrój groźny. mach 
parlamentu pozostaje Pad zbrojną 
strażą wojsk rządowych. Dokonano 
aresztowania szeregu przywódców 
parlamentarnych stronnictw. 


Ucieczka prezydenta 
z Aten. 


PARYZ, 18.9. „Le Journal* donosi 
z Aten, iż wskutek nieporozumienia z 
rządem prezydent republiki Konduriotis 
opuścił stolicę. 


pA 


Por. Orliński 


Dziś rano z niepokojem znaleźli- | 
śmy wśród telegramów zagranicznych 
wiadomo ć o nowym potwornym orka 
nie, który przeleciał nad Japonją. Stra- 
szliwa burza zniszczyła w miejscowości 
Hiroszima bardzo wiele budowli, 30 
osób zabiła, 20 raniła. 

Niepokój wzmógł się, gdy udało 
się ustalić, że orkan szalał w tym sa* 
mym mniej więcej czasie, gdy por. Or- 
liński szybował nae Japonją, sterując 
na zachód ku Polsce. 

Koło południa otrzymaliśmy wre" 
szcie długo oczekiwaną wiadomość o 
nim. Oto jest treść: 


TÓKJO, 18.9, Po- wystartowaniu . 


ma 


w huraganie. 


z lotniska w Tokorosawa pod Tokjo, 
por. Orliński wziął kurs na Mukden, 
Pierwszy etap lotu obliczony był 
na 2600 klm. 
W drodze lotnik polski natrafił na 
szelejący orkan, który objął sferę jego 
lotu. 

Por! Orliński usiłował 
przez huragan i nie zrezygnował z lotu. 
Niestety, po 11 godzinach heroicznej 
walki zmuszony był wylądować w Osa 
ka, przebywszy 650 kim. wśród nieopi- 
sanych trudności. 

Istnieje prawdopodobieństwo, Że 
por. Orliński wróci do Tokjo ! stamtąd 
rozpocznie lot na nowo. 


przebić się 


Demonstracje antypolskie w Gdańsku. 


GDAŃSK, 13.9 (PAT) — W dniu 
dzisiejszym był Gdańsk widownią de- 
monstracji skierowanych przeciwko 
Polsce i pokojowi, zorganizowanych 
przez militarno-monarchistyczną or 

anizację „Stahlhelm“. Na ulicach 

dańska zapełnionych członkami ` or- 
ganizacji wojskowych, ` uzbrojonych 
w pałki okute żelazem, rozlegały się 
hasła odwetu przeciwko Frencji i Pol- 
sce, nawoływania do wojny która ma- 
przynieść Niemcom z powrotem zje- 


- —— 


dnoczenie zrabowanych ziem niemiec- 
kich pod berłem monarchii. 
Demonstacje te odbijy się gło- 
śnem echem w prasie gdańskiej, która 
poświęca ich opisowi 'całe szpalty, 
przytaczając treść wygłoszonych prze- 
mówień. Przemówienia te wygłosili 
rzywódca Stahlhelmu wschodnich 
rus hr. Eulenburg, przyjaciel byłego 
cesarza Wilhelma, szambelan Olden- 
brug i przywódca obozu nacjonali- 
stycznego w Niemczech dr. Stapler. 


A M 


Zamach na Mussoliniego, 
dziełem organfzacji. 


RZYM, 18. 9. (ATE). Komunikat 
urzędowy wydany po zamachu na Mus 
soliniego podkreśla, że zamach jest 
dziełem rozległej organizacji, którego 
wykonawcą był Giovanni. Świadkowie, 
którzy znajdowali się na placu Porta 
Pia na krótko przed wypadkiem twier- 
dzą zgodnie, iż sprawca zamachu wy" 
siadł z żółtego automobilu, który pozo- 
Stawał u wylotu jednej z ulic aż do 
chwili aresztowania Giovanniego, wtedy 
bowiem Szybko odjechał w boczną 
ulicę. 


* 
* 


+ 


Śledztwo wykazało, że sprawca za 
machu nie nazywa się Giovanni lecz 
Gine Luzzeti. Ma on wytautowane na 
ciele następujące słowa: „vive la mort“ 
twierdzi on w dalszym ciąhu, iż jest 
indywidualistą i niema żadnych spól- 
ników. (ATE). 


Kongres paneuropejski, 


WIEDEN, 18.9 (PAT). Pierwszy 
kongres paneuropejski rozpocznie się tu 
3 października o godzinie 10:tej rano. 
Przemówienie inauguracyjne wygłosi 
prezes unji paneuropejskiej były kanc- 
Jlerz dr. Seipel. 
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Rząd kupuje okręty. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 
telef.: 

Wczoraj w ministerjum kolei zo- 
stała podpisana umowa w sprawie za- 
kupu dla państwa polskiego dwoch pa- 
sażerskich statków do żeglugi przy” 
brzeżnej na polskiem morzu. W zwią: 
zku z tem od rana odbywały Się per 
traktacje miedzy przedstawicielami firm 
oferujących a reprezentantami ministe= 
rium przemysłu w którego skład wcho- 
dził dotychczas departament żeglugi 
mający w przyszłej organizacji władz 
komunikacyjaych wejść w skład  mini- 
sterjum komunikacji. 

Jak się zdaje przy zamówieniu 
utrzyma się najprawdopodobniej slocz: 
nia Gdańska. Do prac przy budowie za 
kontraktowanych: statków przystąpiono” 
by w najbliższym czasie, tak, aby. już 
niedługo okręty te mogłyby obsługiwać 
polskie morze, opanowany wyłącznie 
przez okrętowe linje niemieckie. 


20 procent podwyżki tele- 
fonicznej 


zatwierdziło ministerjam przemy- 
sła i handla. 


Ciągnąca się już od bardzo dawna 
sprawa podwyżki opłat abonamento” 
wych za telefony sieci PAST, została 
obecnie wreszcie załatwiona Hprzez mi- 
nisterjum przemysłu i handlu — przy= 
najmniej prowizorycznie, Minister przem. 
i handlu zatwierdził mianowicie podwyż 
kę opłat na najbliższy kwartał o 25 
proc., wobec czego abonament telefo- 
niczny kat. I (telefon prywatny) wynie- 
sie obecnie miesięcznie 20 złotych. 
Podwyżka ta nie dotyczy opłat jedno= 
razowych (założenie telefonu, instalacje 
dodatkowe itd.). 


Stan oblężenia w Szangha= 
ju í krwawe walki w Han- 
kou. 


Zamordowanie ośmiu belgijskich 
misjonarzy. 


LONDYN, 13.9. (Tel.wł)Donoszą tutaj 
z Chin, że nad rzeką Jentse zamor- 
dowano 8 belgijskich misjonerzy. Na 
wieść o tem morderstwie okręty eu- 
ropejskie stacjonujące w najbliższym 
porcie wezwały wszystkich obcokra- 
jowców, aby schronili się pod ochro* 
nę wojsk europejskich, ewentualnie 
przybyli do portu i wsiedli na statki. 
Nie wiadomo jednsk czy wezwanie 
to dotarło do europejczyków, lub też, 
czy zdążą oni wykonać bowiem woj- 
ska chińskie odcięły europejczykom 
drogę do portu. 
W Szanghaju w mieście i porcie 
RY został stan oblężenia. 
Hankou doszło do krwswych walk 
między wojskami chińskiemi a woj- 
skami międzynarodowemi. 


Wznowienie śledztwa 
przeciw gen. Gajdzie. 


PRAGA, 15. 9. (ATE). Przeciwko 
generałowi Gajdzie wytoczono ponowne 
dyscyplinarne śledztwo ponieważ znale- 
ziono nowe dokumenty, rzucające świat 
ło na działalność generała podczas 
wojny. 


Angielska baza morska 
w Belgji. 
Wzamian ża pomoc finansową, 


PARYZ, 18.9. „Echo de Paris“ 
przynosi seńsacyjną wiadomość, iż An 
glja wyraziła gotowość pomocy finan- 
sowej dla Belgji pod warunkiem, iż 
rząd belgijski zgodzi się na urządzenie 
angielskiej bazy morskiej na wybrzeżu 
belgijskiem. Vandervelde po powrocie 
z Genewy oświadczył, iż prowadził roz 
mowy z Chamberlainem w sprawie po: 
łożenia finansowego Belgji. Chamber- 
lain zapioponował wówczas, aby belgij 
ski minister finansów Francqui przybył 
do Londynu. Zgodnie z tą propozycją 
postanowiono, iż wyjazd Francqui do 
Londynu nastąpi w najbliższych dniach. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 
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W czwartek zdecyduje się 


kto otrzyma miejsca półstałe. 


, wroglem stanowiskiem ludności i że nie | rodów i to jest najważniejsze. Spór 


Sprawy gdańskie odłożone. 
GENEWA, 18. 9. (A.W.). Dziś od 


było się posiadzenie sesji ególnej. Na 
stepne posiedzenie odbędzie się w śro 
dę. Sprawy gdańskie zostały odroczone, 
bez dyskusji. 

Komitet. redakcyjay, wyłoniony 
przez podkomisję komisji pierwszej, za 
kończył już przygotowanie projektu re 
organizacji rady, wobec czego zbierze 
się w dniu jutrzejszym komisja, celem 
zaapiobowania tego projektu, poczem 
na środowem, względnie czwartkowem 
posiedzeniu rady będzie an mógł być 
dyskutowany. 

Sprawa podziału miejsc niestałych 
rozstrzygniętą zostanie najprawdopodob 
niej już na czwartkowem posiedzeniu 
rady. 


Szwecja chce mieć wolne 
ręce. 
GENEWA, 13.9 (ATE). Delegacja 


szwecka, której zaproponowano wobec 
ustąpienie Hiszpanji, kandydowsnie nn 
9-te miejsce niestałe--oświadczyła iż 
niema zamiaru kandydować, pozostając 
poza Radą delegacja Sszwecka uważa, 
iż będzie mniej skrępowana w swej 
działalności. 


Kuba nie chce miejsca 
niestałego. 
GENEWA, 13,9 (ATE). Delegacja 


kubańska oświadczyła iż nie zrzeka się 
zamiaru kandydowania na miejsce nje- 
stałe. 


Wielemówiąca wycieczką. 


GENEWA, 13,9 (ATE). Dzień 
wczórajszy członkowie wszystkich pra- 
wie delegacji spędzali na wycieczkach. 
Delegacja niemiecka w komplecie udała 
się na stronę francuską do Chamonix: 
W kołach dziennikarskich niemieckich 
twierdzą, iż delegaci niemieccy byli mi- 
le zdziwieni, że po przekroczeniu grani 
cy francuskiej nie spotkali się ze zło- 


doszło do żadnych incvdentów. 
* * 


głoski, że w Chamonix jędrocześne że 
Stressemanem był Breod | Chamber: 
iain. W kołach delegacii nemiecwiej i 
angielskiej zaprzeczają tej 
Pomimo to 
utrzymuje się upercie i spotkanie się 
trzech mężów stanu jest porównane do 
locarneńskiej wycieczki. 


wisdomości 
wiadomość 


sterriowczo, 


Polska ma największe 
Szanse. 
GENEWA, 13.9. (PAT) Narady w 


| 
* 
GENEWA, 13.9 (ATE). K:ążą po: 
sprawie wyboru niestałych «ezłonków 
| Rady Ligi na okres trzyletni toczą 
| się. Głównymi kandydatemi są: Pol- 
ska, Rumunja i Holandja. Przewidy- 
wana jest kandydatura Szwecji. Nie- 
t którzy delegati sądzą, że ponieważ 
do Rady wejść mają trzy państwa Ame 
ryki południowej, należałoby przy- 
znać jednemu z nich mandat jedno- 
roczny, drugiemu — dwuletni, a trze- 
ciemu — trzyletni, tak, aby uniknąć 
ponownych wyborów dwuch państw 
Ameryki południowej na tej samej 
sesji 
Polska ma zapewnione uzyska- 
nie mandatu na okres trzyletni z klau 
zulą ponownej wybieralności, który 
to przywilej przyznano narazie tylko 
Polsce. Zgromadzenie pragnie bowiem 
zachować sobie możność przyznania 
tego przywileju Hiszpenji i Brazylji 
na wypadek, gdyby te państwa coinę 
ły niedawne swe decyzje. 
Chamberlain miał oświadczyć, 
że będzie głosować za Polską. 
t 
| 


Nowowybieralność tylko 
dla Polski? 

LONDYN, 139. „Observer“, oma: 

w ając możliwość, że śródowe wybo- 
ry w Zgromadzeniu Ligi dadzą Polsce 
wyłączny przywil:j ponownej obie" 
ralności, pisze, że nie należy pamię* 
tać o intencji, z jaką projekt ten wy- 
sunięto, Niemcy należą do Ligi Na- 
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Towarzystwo 


Spółka Akcyjna, 


zawiadamia pp. odbiorców energji elektrycznej dla napędu pomp, że 


od dnia 15-go września 1926 r. energja elektryczna, zużyta w godzi- 
nach od 15-€ej do 19-ej. obliczana będzie podług każdorazowo ważnej 


taryfy maksymalnej ála siły. 


Za korzystanie z energji elektrycznej dla napędu pomp w godzi: 
nach od 19-ej do 15-ej stosowane będą opusty do 85 proc, od taryfy 
maksymalnej dla siły, przy warunku natychmiastowego requlowania ra- 
chunku przedstawionego przez inkasenta. 


r. r x r 
na ady 


= 


F 


zawiadamia pp. odbiorców prądu, 


i 96 uprawnienia rządowego Na 12, ceny prądu, obowiązujące pp. 
odbiorców za miesiąc sierpień 
obiegowej na dzień 7 września r.b, 


dla światłą 91,34 gr. 


dla siły 


z opustami, przewidzianymi w uprawnieniu rządowem. 
W zależności od terminów zapłaty oraz na zasadzie poszcze- 


WZ umów udzielane będą opusty dodatkowe. 1310—1 j 


Łódź, dnia 15 września 


Łódzkie Towarzystwo Elektryczne 


Spółka Akcyjna, 


1926 r. 


WAŻ OR % 
BE By 


że, stosownie do S$ 75, 80, 81, 82 


1926 roku, obliczone w walucie 
wynoszą za jedną kilowatogodzinę: 


33,83 .„ 


stracił swe żądło i wkrótce minie. 
Prawda, pisze dalej dziennik, że w 
teorji Francja i Polska mogą prze- 
Jażęczi Niemcy, ale tak jak 
iemcy i Polacy będą współpraco- 
wali nad zagadnieniami niepolskiemi 
i nieniemieckiemi, tembardziej praw- 
dopodobną będzie ich współpraca 
nad własnemi zagadnieniami. 


Jak obliczane będą głosy. 


GENEWA, 15.9 (ATE). Jedynym 
punktem spornym jest kwestja głoso* 
„enie, mianowicie w jaki sposób należy 
obliczać głosy, które będą oddane przy 
wyborze państw, korzystających z przy 
wileju ponownej obieralnaści. Istnieją 
dwə poglądy: 1:szy uważający, iż na 
leży brać pod uwzgę głosy wstrzymu= 
jących się od głosowanie, 2-gl pogląd 
zaleca niebranie pod uwagę przy obli- 
czamu ogólnej liczby głosów. Sprawa 
jest niezmiernie ważna ponieważ pod- 
czas głosowania dla ważności wyborów 
będzie potrzebna większość 2/8 głosów. 


W czwartek wybory. 


GENEWA, 13.9 (PAT) Podkomisja 
1-sra komitetu zgromadzenia Ligi Na- 
rodów przyjąła tekst projektu regu- 
aminu w sprawie wyboru nowych 
członków rady opracowany przez spe- 
cjalnie wyłoniony komitet redakcyjny. 
Projekt ten przedstawiony bę- 
dzie jutro 1-szej komisji, a we środę— 
ogólnemu zgromadzeniu. Wybory od- 
będą się najprawdopodobniej we czwar 
te 


Rokowania o przystąpienie 
Turcji do Łigi Narodów. 

PARYŻ, 13,9. „Chicago Tribune“ 
donosi « Genewy, iż senator de Jou 
venel prowadzi rokowania z rządem iu 
reckim w sprawie niezwłocznego przy 
jacia Turcj: do Ligi Narodów z zapew 
nieniem niestałego miejsca w Radzie 
Ligi. 


TABELA WYGRANYCH 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 


Ostatni dzień. 
Główniejsze wygrane. 


350.000 zł. z premją nr. 58669 
100.000 zł. nr. 47937 

Zł. 10.000 ña n=ry 17649. 

Zł. 3.000 na nr. 19752 54788 

Zł. 2.000 na nr. 1725 24127 28086 
30637 30800 59078 


ZŁ 1.000 na n-ry 6252 6704 16508 
27111 48154 44011 54485 56545 60326 
62950 68185 65182 

Zł. 600 na n-ry 267 
80837 45647 61759 

Zł 500 ma n-ry 5975 4124 4590 
7825 8277 12608 15251 20988 25155 
27958 29081 50134 31601 84802 37792 
88719 40170 46165 47894 49898 53178 
55456 56520 57896 58096 62581 


Zł. 400 na n-ry: 1648 3669 4158 
4499 5850 7528 7905 8210 14579 17919 


16712: 24012 


19148 19844 22815 25113 25761 27267 
28112 32134 34499 38475 39880 42167 
42268 42666 46882 47155 48355 48584 
52685 52862 55980 54898 55264 37899 


59260 59705 59858 64134 
Z E E 
Tabele Urzędowe z przebiegu całego ciągnie- 


nia V-ej kl. obejrzeć można bezpłatnie 
w NAJWIĘKSZEJ KOLEKTURZE ŁODZI 


S JATK Piotrkowska 22, tel. 41-74. 
a 


Piotrkowska 66, tel. 20-90. 
Natychmiastowa wypłata wszelkich wygranych. 
LOSY DO l-ej KL. SĄ JUŻ DO NABYCIA. 


W Warszawie pojawił się przed 
niedawnym czasem nowy dziennik po 
lityczny, Młody to organ starych 
znajomych. Mieni się sam radyk»l- 
no demokratycznym, a po przeszłoś- 
ci jego miarodajnych redaktorów są- 
dząc, nie ma powodu do podawania 
w wątpliwość tego charakteru. „Głos 
Prawdy“ uważa się, a może w wyż- 
szym jeszcze stopniu uchodzi z» wy- 
raziciela opinji publicznej, na, której 
nastrojach opiera się nowy kurs po- 
lityki polskiej, wynikły z przewrotu 
majowego. Stoi blisko rządu, acz" 
kolwiek często daje upust niezadowo 
leniu. Popełniając od czasu do cza 
su z starego przyzwyczajenia „niedy- 
skrecje“, stara się w ten sposób 
zstrząsnąć z siebie przygniatający cę 
żar półoficjalnej odpowiedzialności, 
Korzysta często z tradycyjnego słow 
nictwa mocnych określeń, odrzucając 
mimoto cierpki przysmak nowego 
charakteru. I tak plącze się wśród 
pajęczyny różnorodnych haseł repre. 
zentant radykalizmu, znajdujący się 
u. sieru... 

Nie złośliwa ironja, ale serdecz- 
ne współczucie dyktuje te słowa. 
Tylko demagog może bezwzględnie 
potępić, zacięty wróg wyłącznie 'szy- 
dzić Lecz kto na odrobinę dobrej 
woli zdobyć się umie, zamknąć się 
nie zdoła przed zrozumieniem niesa- 
mowitej sytuacji. 

Jeden z licznych przykładów. 
Zagadnieniu mniejszości narodowych 
w państwie poświęca „Głos Prawdy“ 
wiele życzliwej uwagi i wykazuje w 
stylowej ocenie sytuacji wiele zrozu- 
mienia i dobrej woli. Ton i treść je- 
go uwag posiada dziś inne, ważniej- 
sze znaczenie, jak wczoraj. Za tem 
może ktoś stać, kto ma siłę, wolę 
w: czyn zamienić. Czy stoi? Pytanie 
to u jednych budzi ufność, u innych 
wywołuje sprzeciwy. A u „Głosu 
Prawdy“? Powoduje dyskretną re- 
zerwę... 

Przed kilku dniemi w uwagach, 
poświęconych zagadnieniu mniejszoś- 
ci narodowych w Polsce z okazji o: 
statniego kongresu w Genewie „Głos 
Prawdy“, raz jeszcze deklaruje swą 
opinję o konieczności uregulowania 
tego zagadnienia w interesie państwa. 
Lecz w końcu pyta: „Ale w jakim 
duchu?“ 

Co oznacza to pytanie? Czyżby 
było retorycznem tylko ? Tak sądzić 
„wypada ze względu na pytających, po 
' przewrocie majowym, dokonanym chy 
ba z pewnym z góry powziętym za- 
miarem i określonym celem poprawy 
ustroju. Jakiegoż ducha wyobrazicie 
lem może być przewrót, zrodzony z 
protestu przeciw zmurszałemu syste- 
mowi zaślepienia i frymarki politycz- 
nej, jeśli nie nowego, innego, lepsze- 
go ducha? Dlatego dziwnem wydaje 
się to pytanie w ustach apologetów 
przerotu majowego, skupiających się 
około „Głosu Prawdy“, którzy w im- 
ponderabiliach wypadków majowych 
winni mó: bez trudu znaleźć wyraź- 
ną i niedwuznaczną odpowiedź na 
zadane pytanie. 

Ale tak nie jest. Z pytania tego 
bije pewna smutna nuta wątpliwości 
i niezdecydowania. Rodzicem jego — 
wewnętrzna walka między wolą, in- 
stynktem może pozostania wiernym 
hasłom wczorajszym, a odwagą wcie 
lenia ich w czyn. I tak pytanie to 
ciągle aktualne czeka dziś jeszcze 
śmiałej i zdecydowanej odpowiedzi... 

Nowy konsolidujący się obóz po 
lityczny, którego echem tylko jest 
„Głos Prawdy* wyczuwać musi obo- 
wiązek jasnej odpowiedzi. Bo trudno 
wątpić, by nie zdawał sobie sprawy z 
niemożliwości — śmieszności „wprost 
— sytuacji, w jakiejby się znalazł, 
gdyby się ostatecznie okazał tylko 
przedłużeniem starego systemu ne- 
gacji czy kunktatorstwa w dziedzinie 
najważniejszych, drażliwych często 
zagadnień państwowych. Ten lęk wy 
słucha delikatne, wprawne ucho z py 
tania wyżej wspomnianego. 

Spróbujmy poniżej przeniknąć 
to pytanie kilku promieniami, zdolne 


W JAKI 
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UCHU? 


mi rozświetlić drogę, na której leży 
odpowiedź... 

Litera pisanego prawa dawno 
już rozwiązała zagadnienie mniejszo 
ści w Polsce zgodnie z zasadami 
sprawiedliwości — duchu właściwym. 
„Głosowi Prawdy“ nie mamy potrzeby 
przypominać, a narazie też może je- 
szcze nie wypominać bezdennej prze 
paści, jaką między słowem konstytu- 
cji, a praktyką życiową wykopał — 
zły duch dotychczasowych rządów. 

Oto centralny punkt zagadnie- 
nia.. 

Wokół niego skupia się przy- 
kładów — legjon, od niego bierze 
początek długie, nieprzejrzane wprost 
pasmo aktów niepraworządności. 

Dlaczego zginął z ręki skryto- 
bójcy pierwszy Prezydent Rzeczypo: 
spolitej Polskiej? Czyż strzał ten 
nie był tylko podkreśleniem zasady, 
o której utrwalenie w systemie po- 
litycznym Rzeczypospolitej walczył 
i walczy jeszcze wielki obóz polity- 
czny? Idea czysto polskiej większo- 
ści, zasada wyeliminowania od współ 
decydowania o podstawowych zagad 
nieniach bytu wspólnego państwa 


znakomitej części jego z ustawy rów 
nouprawnionych obywateli, to płód 
ducha, który ciągle jeszcze ciąży 
nad Polską. Złego ducha... A histo: 
rja nieudałej misji utworzenia rządu 
przez reprezentanta, nie wyznającego 
formalnie tego hasła obozu le- 
wicowego — posła Thugutta, czyż 
nie jest faktycznem  ukorze- 
niem się przed tym samym duchem? 
Kto się podaje — nie decyduje, nie 
liczy się wcale. 

I tak lewica polska nigdy dotąd 
stać się nie mogła wykładnikiem du- 
cha porządków polskich. Odpowie- 
dzialność mimoto ponosi. 

Duch wyżej określony nie jest 
zdolny do rozwiązania problemu 
mniejszości narodowych w Polsce na 
płaszczyźnie sprawiedliwości. W obja 
wach jego i z niego wynikłych może 
„Głos Prawdy“ znaleźć pośrednią tyl 
ko odpowiedź na swoje pytanie: W 
jakim duchu rozwiązanie nastąpić nie 
powinno. 

Poco mnożyć przykłady. I po- 
wyższe nie są wyrazem tego, co nas 
najbardziej boli, jeno wyrazem źródła 
wszystkich boleści... 


Kto ma odwa: i 
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gę patrzeć i tak jasne będzie zawsze 
jasnem widział. Tylko kto oczy za- 
myka widzi ciemności wśród światła 
słonecznego. 


Ale nie potrzeba wcale zadale- 
ko patrzeć, zbyt długo czekać. Pyta- 
nie nabierze wkrótce szczególnej ak- 
tualności. Kończą się ferje, rozpo- 
czną się wpisy na uniwersytet. Przed 
zamkniętymi podwojami przybytków 
wyższej wiedzy, znajdą się zrozpaczo 
ne w swej beznadziejności rzesze 
młodzieży żydowskiej, jako żywy pro 
test przeciw duchowi bezceremonial 
négo gwałtu i krzyczącego bezpra- 
wia. 

Czy trzeba będzie pytać dopie- 
ro: Odpowiedź jest przecie tak jas" 
ną: Nie w duchu normy procento- 
wej. 

Ufamy szczerości autorów pyta- 
nia, wierzymy, że chcą z otwartemi 
oczyma patrzeć. 

Dlatego szczerze życzymy: odwa 
gi tylko! Ona pomoże zobaczyć. 


Dr. Abraham Insler, 
Poseł na sejm. 


Przyjęcie u Cziczerina w Moskwie. 


Moskwa 10 wsześnia. 


Popularny statek pasażersko-ame 
rykańskiego towarzystwa okretowego 
„Cap—Polonio*, dał swoim pasażerom 
emonocjujące orżeżycie, podczas pię- 
ciodniowego pobytu w Rosj Sowiec- 
kiej. 

Towarzystwu okretowemu udeło 
się uzyskać od rządu S$owieckieao zbio 
rową wizę dla wjazdu stu turystów na 
terytorjum państwa Sowieckiego. 

W ostatnim dniu naszego pobytu 
w Moskwie 80 do 40 pssażerów „Cap 
Polonio“ — zostało zaproszonych przez 
p. Moiskiege sekretarza kem. Czicze- 
rina, na przyjęcie, mające się odbyć u 
ministra o godz. 11 m. 80 wieczorem. 
Dr. Le Breton przedstawiciel Argenty- 
ny w związku Narodów został uproszo* 
ny na tłumacza podczas tej audiencji. 

Na liście zaproszonych gości znaj 
dowało się i moje nazwisko, ce dało 
mi doskcnałą sposobność do poznania 


znakomitego przedstawiciela rządu so- | 


wieckiego. 
Mieszkanie urzędowe Cziczerina 
znajduje się na niegdyś najbogatszej 


dzielnicy Moskwy — Kuznieckij most. 
Prywatne mieszkanie ministra 


się w Kremlu. 


znajduje ; 


Trzej żołnierze uzbrojeni od stóp 
do głów p:lnują na parterze, pierwszem 
i drugiem piętrze — urzędowego mie- 
szkania ministra. Po zdjęciu okryć, zo 
stajemy wprowadzeni do sali audjencyj 
nej urzędowej w stylu angielskim. Du- 
ży stó! kenfererncyjny, krzesia klubowe 
są jedynym umeblowaniem sali. Na ścia 
nie zawieszona olbrzymia chusta czer- 
wona, nosi naps w języku rosyjskim: 
„Towarzyszy Cziczerin, nie obawiaj się 
gróźb państw kapitalistycznych. Twoja 
włelka polityka klasowa popieraną bę- 
dzie przez pięści robotnicze (.R.S.S*. 
Cziczerin na powitanie uścisneł każde: 
mu z nas rękę. Wygląd ministra po 
dłuższej chorobie nieszczególny. Widać, 
że stara sie ukryć widocznie znużenie. 
Jego mądie brązowe oczy badawczo 
wpatrują się we wszystkich z kolei. 
Twarz o wąskiej bródce wygląda sym- 
patycznie, całe jego obejście zdradza 
wybranego dyplornate. 


Zawiązująca się rozmowa, prowa- 
dzona jest głównie pomiędzy Dr. Le 
Breton i Cziczerinem. Cziczerin pochwy 
cił natychmiast inicjatywę rozmowy. 
Na zapytanie Cziczerina, dotyczące uz- 


nania przez Amerykę rządu Sowieckie- 


PS Z E S S E 


Cenzura w Sowietach. 


MOSKWA, 18.9. W Rosji Sowiec- 
kiej istnieją dwie cenzury: jedna przy 
komisarjacie oświaty, druga przy cen* 
tralnym komitecie wykonawczym stron 
nictwa komunistycznego. Dotychczas 
zakres działalności obu tych instytucji 
nie był dokładnie ustalony. Dopiero te 
raz sprawę tę definitywnie uregulowano 
w ten sposób, że na przyszłość central 
ny komitet wykonawczy prowadzić bę: 
dzie jedynie t. zw. prasową cenzurę 
ideologiczną, a komisarjat oświaty cen 
zurować będzie książki beletrystyczne i 
podręczniki szkolne. 


Film „Potiomkin“ zakaza» 
ny w Szwecji. 

MOSKWA, 18.9. Ze Sztokholmu 

donoszą, iż w Szwecji wydano zakaz 


wyświetlania filmów sowieckich: „Po- 
tiomkina i „Niedźwiedzie wesele“. 


Radjo w więzieniach Mo- 
skiewskich. 


MOSKWA, 13.9. Główny zarząd 
więzień moskiewskich zarządził, by w 
więzieniach Sokolnickiem,  Lefortow- 
skiem i Mjasnickiem zainstalowano ra- 
djo. 


Bezpośrednia komunikacja 
kolejowa między ZSSR 
a Europą Zachodnią. 


MOSKWA. 


Dyrekcja kolei północno-zachod 
nich otworzy niebawem bezpośred- 
nią komunikację kolejową między 
Leningradem a Berlinem, Leningra- 
dem a Rzymem oraz Leningradem a 
Warszawą. 

Towarzystwo wagonów  sypial- 
nych uruchomi w niedalekiej przy 
szłości pociągi bezpośredniej komu 
nikacjimiędzy Leningradem a Mandżu 
rją. 


Rewolucja w Portugalji. 


LONDYN, 13.9 (AW). Donoszą z 
Portugalji, iż wybuchła tam znowu re- 
wolta wojskowa. 

Kilka pułków wypowiedziało po- 
słuszeństwo. Zostały one stoczone 


przez oddziały wierne rządowi, poczem 


—po krótkiej walce— poddały się. 


( go, odpowiedział Le Breton . dyskret 
nem milczeniem. Reszta towarzystwa 
rzadko mieszała się do rozmowy, mimo 
grzecznych usiłowań ministra wciągnię” 
cia wszystkich do ogólnej dyskusji. 
Kilku pasażerów postanowiło przedłu 
żyć swój pobyt w Moskwie, spytali się 
więc Cziczerina, czy mogą to uczynić 
bez narażenia na szwank ich bezpie- 
czeństwa. Cziczerin odpowiedział śmie- 
jąc się, chociaż wykrętnie. „O wasze 
bezpieczeństwo musi się troszczyć ta 
instytucja która wam wasze paszporty 

| przedłuża”. „Jakie wrażenia wynosicie 
panowie z Leningradu i Moskwy?" — 
pyta Cziczerin po tem gdy dr. Le Bre» 
ton podziękował w naszem imieniu mi 
nistrowi, za gościnne przyjęcie, którego 

| doznaliśmy na terytorium Sowieckiem. 

Odpowiedź Le Bretana opisuje 
nasze wrażenia jako bardzo interesują" 
ce i nowe. Argentyński mąż stanu, dy 
plomatycznie podsuwał 
zewnętrzne wrażenia nie tykając sub- 
jektywnych naszych sądów o urządze- 
niach sowieckich. Podczas ogólnikowej 
rozmowy podchwycił głos przedstawi- 
ciel komunistycznej prasy argentyńskiej 
i wyraził „towarzyszowi Cziczerinowi* 
swój podziw dla Rosji sowieckiej, Po- 
nieważ rozmowa zboczyła następnie z 
tematów politycznych, spytałem mini: 
stra o przebieg jego kuracji w Wiesba= 
denie. Cziczerin określił stan swego 
zdrowia jako wciąż niezadawalający. 
Ostatecznie zeszła rozmowa na tory o- 
gólne. Obywatele rozmaitych państw, 
wyrazili swoje ubolewanie z powodu 
trudności uzyskania paszportu do Rogji 
Jednocześnie stwarza się niemożliwość 
poznania Rosji w jej obecnej fazie roz- 
wojowej. Minister Cziczerin odpowie- 
dział na to dosłownie: 

„My nie możemy i nadal wydawać 
paszportów obywatelom państw, które 
nas nie uznały; Obywatele państwa, nie 
mającego u nas swego przedstawiciela 
— mogą mieć tutaj ewentualne 
ności“. 

W konsekwencji tej 
ci którzy samorzutnie chcieli przedłużyć 
swój pobyt w Moskwie — zrezygnowa 
li z poprzedniego postanowienia. 

Na tem zakończona została au= 
djencja. Cziczerin podał nam rękę na 
pożegnanie. Zeszliśmy ze schodów prze 
chodząc obok stojących jakby wrośnię* 
tych żołnierzy sowieckich. 

Zajęliśmy miejsca w autach i ru- 
szyliśmy poprzez ciemne ulice Moskwy, 
Wysoko ponad Kremlem powiewała 
jako jedyny jasny potężne wywierający 
wrażenie punkt na horyzoncie — sym* 
bol sowieckiej republiki: mocno czerwo 
ny sztandar sowiecki. 


Ew. R. 


jedynie nasze 


trud- 


odpowiedzi, 
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MINISTER ZALESKI 
o wejściu Niemiec do 
Ligi Narodów. 


Polska gotowa jest uregulować swe 
stosunki handlowe z Niemcami." 


GENEWA. W wywiadzie, udzielo 
nym korespondentowi „Prager Pres- 
se“, polski minister spraw zagranicz- 
nych, p. Zaleski, oświadczył w związ 
ku z wejściem Niemiec do Ligi Naro 
dów co następuje: 

„Przyjęcie Niemiec do Ligi Na- 
rodów jest niewątpliwie jednym z naj 
donioślejszych etapów w historji Ligi 
Narodów. Niemcy wstępując do wiel 
kiej rodziny narodów, tym samym zo 
bowiązały się uroczyście pracować 
wraz z innemi członkami Ligi Naro- 
dów nad wielkim dziełem ogólnej pa 
cyfikacji i międzynarodowej solidar- 
ności w myśl statutu Ligi Narodów. 
Instytucja genewska daje państwom 
w skład jej wchodzącym, pewne pra- 
wa i środki prawne, dzięki którym u- 
zyskują one w życiu międzynarodo- 
wym poważne przywileje, zw ę za 
nie jednak nakłada na nie cały sze- | 
reg obowiązków, których wykonanie 
tem więcej nastręcza trudności,- im 
większe jest dane państwo. W pełnej 
świadomości tego stanu rzeczy Niem 
cy, jako członek Ligi Narodów, wzię- 
ły na siebie wszystkie zobowiązania, 
ze statutu Ligi wynikające. iemcy 
stanęły obok tych wszystkich państw, 
które za podstawy życia międzynaro 
dowego uważają wielkie zasady „char 
ty“ genewskiej, i nikomu nie wolno 
dziś niedoceniać doniosłości faktu, 
posiadającego tak olbrzymie znacze- 
nie dla stabilizacji pokoju i poszano 
wania iodzykaródo wych zobowią- 
zań. Minister Zaleski dał w dalszym 
ciągu wyraz swej radości z okazji do 
niosłego tego wydarzenia, zapewnia- 
jąc, iż Polska nie życzy sobie nic 
innego, jak lojalnej współpracy z 
" Niemcami. Nie należy przesadzać zna 
czenia pewnych tarć między Polską a 
Niemcami. Tarcia takie, będące jedy 
nie następstwem wojny światowej, by 
ły nie do uniknięcia. Polska 
jest uregulować swe stosunki 
we z Niemcami na podstawie 
ności i sprawiedliwości. 

Z kolei poruszył minister Zales- 
ki sprawę stałego miejsca dla Polski 
w Radzie Ligi Narodów. „Byłoby bez 
celowem, wyłuszczać obecnie wszyst 
kie przyczyny, które skłoniły nas do 
domagania się dla Polski stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów. Z 
żądania swego bynajmniej nie zre- 
zygnowali*, — mówi minister Zaleski, 
stwierdzając równocześnie, iż rząd 
polski, domagając się stałego miejsca 
aż Radzie, nie kierował się bynajmniej 

mem t.zw. „prestiżu“, lecz wcho 

z założenia, że dopuszczenie sta 
tego przedstawiciela Polski do, Rady 
Ligi Narodów leży w interesie pań- 
stwa polskiego.“ 


otowa 
andlo 
rów- 
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Stosunki polsko- litewskie a sprawa 
Wileńszczyzny. 


Rozmowa dziennikarza polskiego z delegatem litewskim. 


GENEWA, 3 września. 


Co Litwini myślą o możliwości 
porozumienia polsko-litewskiego ? 

Chcąc na to pytanie uzyskać od 
powiedź, zwrócił się jeden z dzienni- 
karzy polskich w Genewie do litew: 
skiego ministra upełnomocnionego, 
reprezentującego Litwę na VII assem 
blée Ligi, p. Venceslasa Sidzikauska- 
sa z wiązanką pytań. 

Min. Sidzikauskas przyjął mnie 
pisze dziennikarz nader życzliwie. 
Panie ministrze — zapytałem 
na wstępie, — jak pan minister przed 
stawia sobie przyszły rozwój stosun- 
ków litewsko-polskich ? 

P. Sidzikauskas zamyślił się. 

— Widzi pan, my Litwini, na 
punkcie Wileńszczyzny jesteśmy ro: 
mantykami. Litwa bez Wilna, to coś... 

Pan Sidzikauskas urwał, ja zaś 
rzuciłem pytanie: 

— Przecież Litwa i bez Wileń- 

szczyzny jest większą np. od Estonii, 
a więc posiada niewątpliwe warunki 
do rozwojn. A gdy jeszcze nawiąże 
stosunki gospodarcze z Polską, nie- 
wątpliwie pokona i swe przesilenie 
gospodarcze... 
Ach, — odparł minister [itew 
ski — pan mówi o przesileniu gespo 
darczem. Właściwie ono dziś już nie 
istnieje; conajwyżej mamy kryzys kre 
dytowo-finansowy, zresztą posiada go 
cała Europa. 

— A więc — podkreślam — pan 
minister wskazał kwestję Wileńszczyz 
ny, jako to, co nas dzieli. Ale czy 
pan minister nie zgodzi się ze mną, 
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CNS ZANY 


że Wilno jest czysto polskiem mia- 
stem z domieszką elementu żydow- 
skiego, ciążącego zresztą wybitnie ku 
Polsce ? Wymowa plebiscytu roku 
1920 była przecież aż nadto wyraźną. 
— Statystyka.. tó, coś zgoła od 
miennego. Co de mnie, to jestem 
przekonany, że Polska zgoła nie po- 
trzebuje Wileńszczyzny, zaś nam nasz 
litewski romantyzm szepce, że Wilno, 
to jedyna racjonalna stolica Litwy. 
— Panie ministrze, pozostawmy 
w danej chwili na uboczu problem 
Wileńszczyzny, który — muszę to pod 
kreślić — dła nas nie jest zgoła żad 
nym problemem.  Pragnąłbym panu 
ministrowi zadać następujące pyta- 
nie. Czy jest rzeczą możliwą nawią- 
zanie stosunków dyplematycznych 
polsko-litewskich bez rozważania o- 
wych stuprocentowych żądań Litwy? 
— Sądze, że przed rozwiązaniem 
bodaj prowizorycznem tych zasadni 
cżych problemów, nawiązanie stosun 
ków dyplomatycznych litewsko pol 
skich jest rzeczą niemożliwą. 
— A więc sądzi pan, że jest rze 
czą wskazaną z punktu widzenia in- 
teresów Litwy przeciąganie w nieskoń 
czoność obecnych nienormalnych sto 
sunków? 
Minister litewski uśmiechnął się, 
poczem odparł: 
— Nie chcemy stwarzać prowi- 
zorjum chronicznego. Chcemy kwe 
stję tę rozwiązać... 
— No, tak, ale czyż z tytułu nie 
istnienia regularnych stosunków pol- 
sko-litewskich, życie gespodarcze Lit 
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Minister Zaleski przewiduje, iż 
polska opinja publiczna, która z całą 
stanowczością domagała się dla Rze: 
czypospolitej Polskiej stałego miejsca 
w Radzie Ligi Narodów, nie tak łat- 
wo pogodzi się z obecnym stanem 
rzeczy. 


„Powtarzam — kończy pan mi: 
nister, —“ że uczyniliśmy wszystko, 


co leżało w nasze; mocy. Złożyliśmy 
wielką ofiarę na ołtarzu międzynaro 
dowego pokoju, i jesteśmy szczęśliwi, 
że nasze szczere i lojalne postępowa 
nie spotkało się wszędzie z ogólnym 
uznaniem“. 


Kobieta a wojna 


Niema jej. W okopach, w zie 
miankach, w opustoszałych wsiach, w 
obozach tylko mężczyźni, miljony: róż 
no-plemiennych mężczyzn. Ona—wszę 
dzie. W opowiadaniach i w myślach, 
w ordynarnych anegdotach i w tęs 
' knych pieśniach, w cadownych marze 
niach i w męczących erotycznych snach. 
Podczas tych apalnych lipcowych. nocy, 
zasypiając pod gradem kal, w powie 
trza przesyconem obrzydliwym słodka 
wym zapachem trapów, wdychają woń 
pudru i kobiceego ciała. 


Z nią wiążą cieniatkie, lecz nie 
zliczone nici. Codzień przynoszą wor 
ki z listami, Wszystko w tych skraw 
kach papiera dalekie jest od prawdy, 
naiwne, cadaczne, niemożliwe. Jak 
dziwnem wydaje się kapralowi Lebe, 
który obrośnięty, pokryty warstwą 
brada i wszami, zapomniał o wszyst 
kiem na Świecie, prócz armaty, kiep | 


skiego rama i ordynarnych wyzwisk, że 
ktoś tam nazywa go: „drogą ptaszy 
ną”. Czytają i wspominają, wszystko 
wydaje się niercalnem, czemś z bojki— 
pokój z białemi firankami, strojna 
saknia, na  cieńkiej szyi medaljon, 
słowa miłości. Jej niemo, może nawet 
nie było jej i nie będzie, a jednak ona 
jedynie jest marzeniem — tych skaza 
nych na śmierć ladzi... 

Podobizny jej (tysiące najrozmait 
szych, lecz wszędzie — jej) przecho 
wają ont w lewej kieszeni mandara, 
Pomiędzy książeczką służbową a note 
sem. Pięć minat przed bitwą, w nadne 
jesienne witczory „podezas odpoczyn 
ka“, w lazarccie, w Śmiertelnej gorącz 
ce cheiwie patrzą na te zatłaszczone, 
postrzępione, wyblakłe fotogralje, jakby 
oczekiwali stwierdzenia poraz ostatni 
tego, co tylko snem było. 

Pierwszy dzicń Bożego Narodze 
nia spędziłem na forcie Marr pod Ver 


dun. Niemey bardzo silnie ostrzeliwali 
całą linję. Wstąpiłem do ziemianki po 
racznika. — Zmieszany czemś asiło 


wał zasłonić skrzynkę, która zastępo 
wała ma stóŁ Tam stała gałązka 
świerka i fotograija dziewczęcia o wiel 
kich oczach i zadartym noska. 


wy, a w szczególności Kłajpedy np., 
nie ponosi szwanku? 


Sidzikauskas pozostawił pytanie 
bez odpowiedzi, a natomiast jął ob 
jaśniać: 

— W prasie europejskiej utrzy: 
muje się pogląd, że obecny lewicowo: 
centrowy rząd  kowieński posiada 
wręcz odmienną politykę w polityce 
polskiej, niż dawna koalicja rządowa 
a w szcze .ólności partja chrześcijań : 
sko-narodowa. 


Jest to mylny pogląd. W politv- 


ce zagranicznej naogół wszystkie 
partje litewskie są zgodne. 
— Czyli, że wszystkie stronni- 


«ctwa liberalne są jednakowo zaczep- 
ne — dorzucił dziennikarz. 


— Zaczepne?—powtórzył p. Si- 
dzikauskas. — Wątpię. Bo niech pan 
pomyśli: gdyby tak był przeprowadzo 
ny plebiscyt w Wileńszczyźnie pod 
hasłem: z Polską czy z Litwą, to nie 
wątpliwie większość ludności wypo- 
wiedziałaby się za Litwą. 


—. Pan minister grzeszy niezna 
jomością statystyki i stosunków — 
rzuciłem. 

Wileńszczyzna w olbrzymiej swej 
większości jest dzieckiem kulturv pol 
skiej, zaś serce Wileńszczyzny, Wilno 
jest rdzeniem polskości. Co do nas, 
to nie mamy najmniejszych wątpliwo 
ści, że plebiscyt roku 1920, gdyby 
był powtórzony dzisiaj, wypadłby je- 
szcze wspanialej na rzecz Polski, 
zwłaszcza, iż dziś Wileńszczyzna opa 
nowała w zupełności owo przesilenie 
gospodarcze, które z natury rzeczy 
było jej udziałem w roku 41920, w 
dniach pożogi wojennej. 


Na pożegnanie zadałem panu 
ministrowi Sidzikauskasowi następują 
ce pytanie: 

— Czy pan minister nie sądzi, 
że opinja publiczna Litwy ma dość 
odcięcia rynków litewskich od źró- 
deł importu polskiego? I czy nie są 
dzi pan, że realizm polityczny prze: 
zwycięży romantyzm polityki litew- 
skiej? 

— Zadaje mi pan pytanie wy- 
osirzone, niby pióro publicysty. 
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— To moje drzewko — powie 
dział, rumicniąe się. Miał jeszeze dzie 
cinną paeałowatą buzię i -marząee, 
trochę krótkowzroczne oczy. Wszedł 
ordynans z pakietem. 

— Mosimy odeprzeć atak. Wy 
szedł, lecz zaraz wrócił, szybko wziął 
zapomnianą fotograiję i pobiegł. Ostat 
nia więź? przyzwyczajenie? amalct? 

Pamiętam też inną ziemiankę — 
pod Tracey le-Valc. Weszliśmy i aż ade 
rzył w nas zapach trapa. Przy wejścia 
rozwalony był barczysty podoficer. Na 
twarzy widać jaż było sine plamy roz 
kłada. W ręec trzymał Zzmięty list 
ijak wielki triamf ladzkiego dacha, 
a może jak głapia ironja brzmiały te 
oto słowa: 

„Kochany... my będziemy razem... 
wiecznie”. 


IL. 

Paal T., przed wojną pocta i snob, 
teraz sierżant linjowy pokazał mi foto 
graiję narzeczonej. — Zimna, piękna 
w swej posągowości twarz, wysokie 
czoło, podłażne  beznamiętne oczy. 
Pokazująe, uśmiechnął się, a potem 
niespodzianie zakłął  ordynarnie, cy 
nieznie. 

— Ja jestem łotrem, rozpastnym 


*Dostałem wezoraj list. 


bydlakiem, leez gdybyś mógł pan wic- 
dzieć, jak ja jej nienawidzę. Nie, nie 
dziw się pan, ja ją bardzo kocham. 
Ona pisze, że 
tęskni za mną, że we wtorek była w 
teatrze „Gymnase“, a w Środę na wy- 
stawie u Draet'a. Widzę ją: cztery loki, 


gaknia szeroka modna. Pan nie wie — 
to się nazywa „enloche*. Perfamy 
Hoabigan. U Drate'a cicho, paszyste 


dywany, szepty, na ścianach jaskrawe 
żółte i zielone obrazy. Ona tęskni... 
tak, tak, oczywiste! Ona śpi na czys- 
tem łóża i myśli ma czyste, sny Spo" 
kojniatkie... Ślab, mama, mąż, bebe... 
A mnie jatro rozszarpie granat i ka- 
wał mięsa edchnąć będzie. A dziś 
mam wszy, jakieś niczwykłe z krzyża- 
mi na grzbiecie, żołnierze nasi nazyr 
wają je „Krzyżakami*. A ja przecicź 
cheg mieć tę „cehoche*, halkę babska, 
starą szmatę, wszystko jednol.. Nigdy 
jeszcze nic kochałem mojej narzeczo- 
nej tak bardzo, jak dziś. Lecz, to jest 
bardzo dziwne, ja jej nienawidzę! Ja 
nic chcę się żenić, nie cheg, by mi się 
ona oddała, nie, zatkawszy jej asta, 
gdzieś w kącie... rozamie pan — cheę 
ją zgwałeićl.. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


Prace przygotowawcze 
w zatoce Hajfa-Akko. 


JEROZOLIMA. W zatoce Hajfa- 


Akko rozpoczęły się już prace przygo" 
zostaje 


towawcze.. Przeprowadzona 
szosa od Hajfy do Akko wzdłuż mo: 
rza, szerokości 6 metr. a długości 4 i 


pół klm. W chwili obecnej buduje się 
środkową część ‘szosy, która ciągnie 
się na 1,8 klm. do morza od szosy 
głównej. Kamienie na budowę dostar- 
czać będzie kamieniołomnia,: urządzona 
obecnie w Dżidra. Przy pracach tych 
znalazło zajęcie 150 robotników żydow- 
skich. Szosa będzie kosztowała tow. 
„Mifrac Hajfa" około 10.000 funt. szt. 


Rok jubileuszowy Keren 
Kąajemet Leisrael. 


JEROZOLIMA. W związku z 
uchwałą, powziętą na ostatniem posie: 
dzeniu Sjon. A. K. w Londynie, Biuro 
Naczelne Keren Kajemet (Fundusz Na- 
rodowy w Jerozolimie wezwało wszyst: 
kich sjonistów całego świata do wzmo- 
żonej pracy na rzecz Keren Kejemet w 
obecnym roku jubileuszowym. 

Otwarcie roku jubileuszowego od 
będzie się przez cały szereg zebrań i 
imprez we wszystkich krajach djaspory. 


Nówa kolonja 
w Palestynie. 


JEROŻOLIMA. Tow. Amerykań- 


skie „Khilijath Sjon* przystępuje obec- 
nie do założenia nowej kolonii wiej- 
skiej, 12 kim. od Hajfy. Kolonja ta 
będzie nosić miano „Nordijah* ku czci 
d-ra Maksa Norda'u. Czynione są już 
prace przygotowawcze i jest nadzieja, 
że do wiosny będą one zakończone. 


Nowa agronomiczna 
stacja doświadczalna w 
dolinie Ezdrelońskiej. 


JEROZOLIMA. W  Dżebacie, w 
Emeku, położono kamień węgielny pod 
nową agronomiczną stację doświadczał: 
ną, która będzie się znajdowała 8 klm. 
od Nahalalu a 1 kim. od linji kolejo: 
wej. 


le srebrnego ekranu. 


Miłośnicy X muzy jeszcze są pod 
wrażeniem śmierci  nieodżałowanego 
„Rudi“. (Ulubieniec kobiet wszystkich 
części światła Rudolf Valentino nadal 
będzie żył w sercach wielbicielek jego 
talentu, rozentuzjazmowanych „bosko- 
ścią* kształtów i prostotą gry wytwor- 
nego gentleman'a za jakiego niewątpli- 
wie uchodził. „Rudi“, jak grecki bożek 
piękna przyjmował należne hołdy wy- 
twornych pań i cieszył się niezwykłą í 
popularnością wśród kapłanek X muzy. 

| pewnego tragicznego dnia naj- 
słynniejszy amant ekranów amerykań- 
skich po krótkiej chorobie przeniósł się 
w zaświaty. 

Rudolf Valentino wykreślony z 
listy żyjących ręką nieubłaganego losu 
zachował jednak młodzieńczość i bos- 
kość swych kształtów już tylko na srebr 
nym ekranie. 

Zawsze będziemy podziwiali, jako 
wytwornego, szczerego artystę rozkosz 
nego „Rudi* owego prawdziwie piękne 
go bożka południowego. Filmy z Ru 
dolfeń Valentino zamienia się w legen 
darne opowieści o cudownym królewi- 
czu, a kina, w których wyświetlone bę 
dą obrazy z nieodżałowanym „Rudi* 
przejstoczą się w świątynie, do których 
przybędą pielgrzymi pięknych pań i 
rozkosznych dziewczątek, rozmiłowa- 
nych w tragicznie zmarłym artyście. 

Kino „Nowości“ pragnąc w okre 
sie żałoby zwolenniczek ulubieńca ko: 
biet umożliwić pożegnanie się z Valen- 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Sprawa państw manda- 
towych w Lidze Naro- 
dów. 


GENEWA, 18. 9, (Tel. wł). Spra- 
wa rozszerzenia kompetencji stałej ko- 
misji mandatowej przy Lidze Narodów 
nie jest jeszcze rozstrzygniętą. W spra” 
wie tej odbywają się pertraktacje mię- 
dzy przedstawicielami komisji i Rady 
Ligi Narodów. Przedstawiciel Niemiec 
prewdopodobnie domagać się będzie 
ponownego podziału mandatów. 

Wobec przewlekania się sprawy 
reprezentanci brytyjscy i Francji zgło” 
szą wniosęk o interpretację systemu 
mandatowego w tym sensie, że manda 
tarjusze zarządzać będą krajami man- 
datowemi, jako integralnemi w t 
ich terytorjum. 


Konferencja w sprawie 
szkolnictwa hebrajskie- 
go na Litwie. 


KOWNO, 13-go września (tel. wł.) 

W dniu 26. b. m. zostanie tu o- 
twarty pierwszy zjazd przedstawicieli 
szkolnictwa hebrajskiego na Litwie. 

Wygłoszone będą następujące 
referaty: 

Położenie polityczne w kraju, 
| ideologja szkół hebrajskich, stan szkol 
1 nictwa pora aki na Litwie, współ- 
zzesna literatura hebrajska. 


` Upton Sinclair dla 
bibijoteki narodowej 
w Jerozolimie. 


Znany powieściopisarz amerykań- 
ski Upton Sinclair ofiarował  bibljotece 
narodowej i uniwersyteckiej w Jerozo” 
limie wszystkie swoje dzieła. 

Ostatnio bibljoteka otrzymała rów 
nież pierwszy transport książek cfiaro" 
wanych jej przez Uniwersytet Berneń- 
ski. Transport składa się z całego sze 
regu książek naukowych z dziedziny 
prawa, filozofjj i teologji. W skład 
transportu wchodzi równieź dar berneń- 
skiej uniwersyteckiej kliniki ocznej — 
cały szereg książek z dziedziny: oku- 
listyki. 


tino sprowadziło film monumentalry 
według powieści Balzaca „Eugenja 
Grandet“ pod tytułem „Drugi grzech 
śmiertelny", 
Należy podkreślić trafność wyboru 
obrazu z Rudolfem Valentino ze strony 
dyrekcji. Rola Valentina jest nawskroś 
tragiczna, pełna dramatycznych imprezji. 
I właśnie w okresie powszechnej Żało" 
by, królującej w sercach publiczności 
najbardziej bezpośrednio przemawia. 
Scena kiedy Valentino w roli Al- 

po otrzymaniu wiadomości o 
swego ojca zasypia zbolały i 


freda 

śmierci 
wyczerpany cierpieniem a łzy podświa- 
domie rzeźbią szlachetną twarz wyide= 
alizowaną bólem. Jak dalece był lubia 
ny Valenłino szczególnie wśród zwolen 
niczek kultu piękna, świadczy owe nie- 
bywałe powodzenie jakiem cieszy się 
film „Drugi grzech śmiertelny 
Należy podkreślić, że rola skąpze, kre- 
owana przez Ralfa Lewis była wykona- 
na po mistrzowsku. Szczególnie scena 
w podziemiach silne wrażenie wywiera 
na widzu. Alice Terry, jak zawsze była 
słodką i czarującą. 


« 

REDUTA, A Potop : 

Człowiek idzie śladami Boga, pod 
patruje jego genjusz i uczy się sztuki 
tworzenie. 

Ktokolwiek czytał stary testament 
i zastanowił się nad monumentalnością 
prahistorycznych czasów, podziwizł čl- 
brzymi, tytaniczny wysiłek twórcy świa 
ta (zainscenizowanie potopu) rozgniewa 
nego na rodzaj ludzki za jego RAOSE | 
i krwiożerczość, 
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Urodzaj na pomarańcze 
palestyńskie. 


JEROZOLIMA, 13.9. (tel. 
Tegoroczny zbiór pomarańczy rokuje 
dobre nadzieje. 18 tys. 
znajdzie zatrudnienie. 

Przewidziany jest eksport 2 milj. 
skrzyń Sezedaiyj 

„Palestine Corporation Ltd." 
przeznaczyła w tym roku kwotę 20 


wł.) 


robotników | 


Z życia żydowskiego. 


Obywatelstwo pale- 
styńskie. 


JEROZOLIMA 13.9. (tel. wt). 

Rząd palestyński wydał rozporzą- 
dzenie, które w znacznej mierze ałat- 
win azyskanie obywatelstwa palestyń= 
skiego przez Żydów zamieszkałych w 
kraja. 

Na zasadzie nowego rozporzą- 
dzenia mogą bez żadnych trudności, 


funtów szterlingów, celem umo: | azyskeć  obywatcistwo palestyńskie 
żliwienia założenia dalszych planta- sano ci, którzy optowali» w: roka 
cji pomarańczy. Plantacje te obej- | 1922. Zaś wszyscy ci petenci, którzy 
mą obszar 700 dunamów. podczas wojny słażyli w jednym z ba- 
Obecnie plantacjami pomarańczy | taljonów żydowskich armji brytyjskiej 
zajęty jest obszar 30.000 dunamów, | i zamieszkają obcenie w Palestynie, 
w tem 12 tys. dunamów plantacyj ży | mogą otrzymać obywatelstwo palestyń” 
dowskich. skie bez żadnych opłat stemplowych. 
| żydzi — Kawalerami |Pisany egzemplarz to- 
Legji Honorowej. ry z przed 1000 lat. 
PARYŻ, 139. (tel. wł.) W „Jour- LENINGRAD, 13-go września (tel. 
nal Oficiel* ogłoszona została lista wł,). 
nowych Kawalerów francuskiej Legji Nadeszła tu wiadomość z Bu. 
Honorowej. chary, że uczony żydowski prof. Lu- 
Między innymi udekorowani zo- rje znalazł w dotychczas zamurowa: 
stali następujący Żydzi: nym kącie prastarej synagogi w Bu- 
Prezydent sądu kasacyjnego M. | charze pisany egzemplarz tory z przed 
Seligmann w randzie komendanta, | 1000 laty oraz inne cenne dokumen- 
poeci Edmund See i Gustaw Kahn— | ty. 
w randze oficerów, prezydent trybu- Akademja leningragzka wysłała 
nału w Tuluzie Valensi i dyrektor | członka swego Płes g pouas do 
muzeum w Bordeaux Astrue — w | Buchary celem zbadania znalezionych 
stopniu Kawalerów. zabytków. 
Rozprężenie w armji sowieckfej. 
BUKARESZT, 13.9 (Tel. wł.) Do , zy. Pułki w Patersburgu i Meskwie 
noszą tutaj, iż pewien oficer armji | oświadczyły się po stronie opozycji 
sowieckiej zbiegł do Rumunji, prze: | i zostały przeniesione do dalekic 
pływając Dniestr. Oficerem tym jest | garnizonów azjatyckich. Korpus ofi- 
kapitan Stojanow. Został on przesłu | cerski jest podejrzewany o sympatję 
chany przez prokuraturę wojskową, | dla opozycji i prześladowany przez 
gdzie zeznał niezwykle sensacyjne | Q. resztowania, ucieczki i sa- 
szczegóły o stesunka:h panują:ych mobójstwa oficerów są na porządku 
w armji sowieckiej. dziennym. Mimo ostrych zarządzeń 
Stojanow epowiada, że czerwo centralnego komitetu wykonawczego, 
na armja skutkiem walk politycznych opozycja zyskuje codziennie na si: 
między grupą Stalina a opozycją jest łach, gdyż przyłączają się do niej 
EA nadwyrężona. Obie strony | W wielkiej liczbie robotnicy komu- 
wniosły swoją agitację do wojska nistyczni. We wszystkich fabrykach 
i rozdzieliły je na dwa wrogie obo- odbywają się wiece, które kończą się 
stale bójkami i aresztowaniami. 


z e mn 


Potop imponuje żywiołowem roz- | 


pętaniem sił nadprzyrodzonych, których 
w „godzinie strasziiwego gniewu Pan 
wszechświata poszczuł na rozzuchwalo- 
nego człowiekz, 

Od owych 
minęło wiele tysiącleci. 
jednokrotnie przeżywała 
straszliwe, żywiołowe. 

Rozszalała orkany na morzu, tajfu 
ny i wściekłe wichury na lądzie, spie- 
nione- wszbrane podczas wiosennych 
roztopów rzeki niszczyły osiedla ludzkie 
i w wirze rozhukanych fal ginęli syno- 
wie ziemi, jak ongiś w prehistorycznych 
czasach. 

Nic dziwnego, że temat fascynuje 
wyobraźnię reżysera i kusi go, ażeby 
owe rozpętanie się rozszalałych żywio- 
łów natury uzmysłowić na ekranie i dzć 
możność widzowi podziwiać straszliwą 
siłę niszczycielskiego potopu. 

Należy przyznać reżyserowi filmu 
„Potop“, że trudne niebezpieczne przed 
sięwzięcie artystyczne wykonane było 
po mistrzowsku. 

Mam wrażenie że przed zrealizo- 
waniem fiimu reżyser śnił o przedhisto- 
rycznym potopie i przeżył panikę i lek 
śmiertelny ludności, a wyobraźnia jego 
wyssała wszystkie etapy  straszłiwego 
żywiołu. 

Jakaś szatańska siła kierowała po 
mysłowością reżysera. Przecież piekiel 
ny taniec rozhukanych fal, niszczących 
na miazgę stuletnie drzewarolbrzymy i 
miasta stanowił imponujące widowisko 
które grozą położenia I fantastycznymi | 
rozmiarami przytłaczało widza, 
| łego z podziwu i przerażenia. 


legendarnych czasów 
Ludność nie« 
kataklizmy 


Bohaterowie dramatu dzięki nastro 
jowej grze stworzyli świetne sylwetki 
ludzi Żyjących w nieustannym niepoko 
ju o swe życie. Georg O'Brien znany 
już z obrazu „Haroc* dowiódł klasycz» 
ną grą nacechowaną rzetelnym artyz= 
mem, iż śmiało można go zaliczyć do 
szczęśliwych wybrańców X muzy. 

Florence Gilbert, jako Glorja oraz 
Jeanette Geynor, jako Mary bardzo sub 
telnie z czarującym wzdziękiem kre- 
owały powierzone im role. 

Szkoda, że nie mogłem powitać 
genjalnego Chaplina, zawitał wszak do 
Grand Kina i gościł ten ulubieni<c pu 
bliczności całego świata. lIlustruje po- 
dobno swą „artystyczną karjere“ w o- 
brazie „Karjera Chaplina". Co za cu- 
downy artysta. Genjalny śmieszek i 


tragik. Właściwie to Chaplin zawsze 
się śmieje, tego przecież żąda despo- 
tycznie usposobiany widz. — Płacę, a 


więc śmiej się, baw mnie Chaplinie, — 
rezonuje opodatkowany zwolennik kina. 
No i może ma rację, a komiczny Char 
le z swą klasyczną laseczką i nieśmier 
telnemi porciętami zanurza się jak nu- 
rek w głębię duszy ludzkiej i chwyta 
perełki swego niedoścignionego humo- 
ru. Pamiętam go jeszcze z obrazu 
„Gorączsa złota“ również wyświetlane- 
go w Grand Kinie. Dziwną pasję czuje 
Chaplin do tego przybytku X muzy a 
może dlatego, że tam dostrzega ele- 
ment komizmu. Muszę osobiście spraw 
dzić i zobaczyć artystyczną ową drabi- 
nę, po której się wspina na szczyt mie 
śmiertelnej sławy genjalny król śmiesz- 


oniemia | ków i tragików Cuga Chaplin. 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Fontowicz 
Olszewski, Fliegel 
Wojciechowski, Kosicki, Spojda 
Nizinski, Smiglak, Staliński, Przybysz, Dabert. 


Jedno z najciekawszych i naj- 

* ważniejszych spotkań z cyklu o mi- 

strzostwo Polski mamy już za sobą. 

Nie wypadło ono zbyt szczęśliwie dla 

mistrza okręgu łódzkiego. 

Klub Turystów został pokonany, 
w wyniku czego utracił dwa tak cen- 
ne punkty. Jest to strata wielka lecz 
nie decydująca w utracie tytułu mi- 
strza grupy. 

Turyści rozegrać mają jeszcze 
dwa spotkania poza Łodzią. Jedno 
w Katowicach z Ruchem drugie nato 
miast w Poznaniu ze swym niedziel. 
nym przeciwnikiem Wartą. 

Szanse do zdobycia tytułu. mi» 
strza grupy są bardzo nikłe, co do 
Ruchu można mieć nadzieję że mistrz 
Łodzi wyjdzie z tego spotkania zwy- 
cięsko. Natomiast mecz rewanżowy z 
Wartę zdaje się być przesądzony na 
korzyść poznańczyków. 

Wprawdzie w piłce nożnej dzie 
ją się często niespodzianki, lecz trud 
no liczyć się z tym, że Warta prze- 
gra u siebie na boisku. 

Mistrz okręgu poznańskiego przed 
stawia zespół pierwszorzędny w prost 
doskonały. 

Wspaniałe techniczne wyszkole- 
nie, szybka orjentacja piękna wprost 
gra głową stawia „Wartę“ w rzędzie 
najlepszych drużyny Polski. 

Trudno dzisiej przewidzieć , jak 
wypadnie finał rozgrywek o mistrze 
stwo Polski, gdyż dotychczasowy naj 
poważniejszy kandydat do pierwsze- 
go miejsca w tabeli mistrzostw, 

ogoń > lwowska, natrafi na prze 
ciwnika, który może sprawić jej wiel 
ką niespodziankę, zabierając jej w ro 
ża bieżącym prym w drużynach Pol- 
ski. 

Wielkie zainteresowanie jakie wy 
wołał mecz niedzielny, było w zupeł 
ności usprawiedliwienie. Liczne rze- 
sze sportowców łódzkich które tłum: 
nie zaległy widownię, miały ucztę 
nielada. Przez całe 90 minut emocjo- 
nowała się publiczność, jak nigdy. 
Bo przyznać należy, że w roku' bie 
żącym nie widzieliśmy tak pięknie gra 
jącej drużyny. 

Bez wyjątku, każdy gracz War- 
ty stał na wysokości zadania, grając 
z wielką dozą ambicji i ofiarności. 

Dziwić się należy że łódzkie pier 
wsze-klasowe kluby mając tak blisko 
przeciwnika, który zadowolnić jest w 
stanie najwybredniejszych sportow- 
ców, jak również zapewnić może „ka- 
sę“ oglądają się za -przeciwnikami, 
którzy wprowadzają nudę na widow- 
nię, jak również deficyt do kas i tak 
niezbyt usytuowanych klubów. 

Turyści natomiast w niedzielę 
mieli swój najsłabszy dzień. : Poza 
dwoma graczami to jest- Kubikiem 
Aleksandrem i Kahanem całość przed 
stawiała się nader mizernie. 

Napad nie przeprowadził ani jed 
nej kombinacyjnej akcji. Pomoc nato 
miast zapomniała o zasilaniu napast 
ników swoich piłką, poprzestając na 
grze defenzywnej. 

W obronie Kahl słabszy niż zwy 
kle, w pierwszej części gry bardzo 
marny. Natomiast w drugich 45 minu 
tach poprawił się znacznie. 

Kubik Al. i Kahan jak zaznaczy” 
powyżej byli jednymi z najlep- 
graczy na boisku, 

Wieliszek pracował wiele, 

nieproduktywnie. 

Hinc, nie był w stanie utrzymać 
świetnej pary Niziński — Śmiglak, 
tak że pomimo ciągłego nastawania 
im na pięty ci ostatni często przery- 
wali się stwarzając niebezpieczne sy- 
tuacje. 

W przeciwieństwie de  Finca 
świetnie grający Spajda, bardzo czę- 
sto skutecznie szachował parę na 
pastników Michalski II — Błaszczyń- 
ski, którzy dzięki temu nie wiele 
zdziałali. 


liśm 
szyc 
lecz 


Kubik Stefan w zupełności za- 
wiódł: Nie sprostał zadaniu jakie le- 
ży na barkach kierownika napadu. 
W 75 minucie silnie sfaulowany zo- 
stał nieprzytomny zniesiony z boiska. 

Kulawiak grał o wiele słabiej 
niż zwykle. 

Hermans natomiast, chociaż nie 
pracował zbyt wiele w ciągu całych 
zawodów „spuchł* pod koniec tak że 
kilka pewnych sytuacji nie był wsta- 
nie wykorzystać. 

Michalski I dobry nie mógł o 
bronić żadnej z 4 bramek. 


Przebieg zawodów. 


Po wylosowania stron, grę rozpo” 
czynają Turyści, lecz pomoc gości od- 
biera piłkę wysyłając w bój Daberta. 
niebezpieczną sytuację wytworzoną 
przez niego z trudem wyjaśnia Kahan. 

Chwilę potym rewanżują się Tu- 
ryści jecz obrona Warty likwiduje w 
zarodku akcję miejscowych. 

Od tej chwili uwidacznia się silna 
przewaga poznańczyków, którzy silnie 
napierają na bramkę łodziań. 

Serje strzałów w minucie 
16 i 18 likwiduje Kubik Al.. 

W minucie 22 Dabert stwarza nie 
bezpieczną sytuację pod bramką. Silny 


10, 18, 


a 


Wielki Kónkurs Spor- 
towy. 

Nawał pracy przy segregowa- 
nia nadessanych odpowiedzi anic- 
możliwia nam rozwiązanie w dnia 
dzisiejszym Wielkiego Konkursu 
Sportowego. 

Lista nagrodzonych odpowiedzi 
ukaże się w jednym z najbliższych 
numerów naszego pisma. 


Przed wielkim -międzyna- 
rodowym turniejem 
tennisowym. 


Przygotowania do jutrzejszego 
wielkiego międzynarodowego tarnicja 
tennisowego o mistrzostwo Łodzi — 
w pełni, 

Stolica, Kraków, Poznań, Katoti 
ce, Bydgoszcz — z kraja, Gdańsk, Wie 
deń, Berlin, Badapeszt, Brno moraw 
skie — z zagranicy, oto miasta, które 
będą brać udział w łódzkim tarnieja 
tennisowym. Z tennisistów polskich 
zwrócą na siebie przedewszystkim 
awagę mistrz Polski Stanisław Czet 
wertyński, mistrz stolicy Marszewski, 
wielki talent poznańczyk Warmiński, 
b. mistrz Polski Foerster, warszewia 
nie bracia  Lothowie, katowiezanin 
Steinerz i w. in. Z zogramicy przy 
paszczalnie gościć będziemy: berlińczy 
ków: Heydenrcicha i Szariga, czechów: 
Zofkę i Hermónsa, węgrów: Gónca 
i Bojjtrocka i mistrza Gdańska znane 
go w Łodzi Bauera, Łódź wystawi 


'sqych najlepszych tennisistów z braćmi 


Stolarow, Steinertem i 
równą na czele. 


Kraków — Łódź. 


W nadchodzącą niedzielę odbę- 
dą się w Krakowie międzynarodowe 
zawody w piłkę nożną. W tym sa 
mym dniu gra również Kraków prze- 
ciw reprezentacji Warszawy, tak że 
nie wiadomo jeszcze, który z garni- 
turów spotka się z teamem Łodzi. 
Jak się dowiadujemy kapitan związ- 
kowy pan Stencel zestawi jedenastkę 
Łodzi z niżej podanych graczy. 

Fiszer,* Karaś, Milde, Kahl, Ka- 
han, Wieliszek, Hinc, Cichecki, Kula- 
wiak, Kubik Al, Segał, Durka; Jań- 
czyk, Sowiak, Michalski. 


werą Rychte 


p 
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uryści 4-1 (2-0). 


Michalski 
Kahl, Kabik Aleksander 


Kahan, 


Wieliszek, Hince 


Michalski II, Błaszczyński, Kabik St, Kaławiak Hermans. 


strzał jego z 10 metr Michalski I paruje 
napiąstką na kornet. Rzut z rogu wy- 
bity przez Deberta unicestwia Kahan. 

W 80 minucie Błaszczyński po 
otrzymaniu piłki od Kubika podciąga 
ładnie pod bramkę, lecz Flieger uni- 
cestwia jego zakusy. 

Akcja przeprowadzona przez środ- 
kową trójkę napadu Warty załamuje 
się na Kablu. 

Minuta 41 przynosi prowadzenie 
drużynie gości. Po wybitym  kornerze 
przez Śmiglaka piłkę dostaje na nogę 
Przybysz, który z bardzo bliskiej odleg 
łości silnym strzałem zdobywa pierw 
szą bramkę. 


1—0 dla Warty. 


Po ponownym rozpoczęciu ze 
środka z miejsca ujmują inicjatywę 
poznańczycy, którzy dwie minuty przed 
końcem przez Stalińskiego zdobywają 
drugi punkt. 


2—0 dla Warty. 


Jeszcze jeden niecelay 
bramkę Turystów i sędzia pan 
feld z Bielska przerywa grę. 

Po zmianie 
powoli zmienia Turyści cięściej przy 
piłce, kilkakrotnie niebezpiecznie zagra- 
żają świątyni Warty, 


strzał na 
Rosen= 


Ciekawa inowacja ŁKS-u. 


W niedzielę, dnia 19 bm. o go~ 
dzinie 10.30 rano odbędzie się na bo 
isku ŁKS-u „dzień rzutów". Jest to 
inowacja niezmiernie ciekawa. 

ŁKS chcąc zapropagować lekko 
atletykę wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa, postanowił urządzać 
co tydzień „dnie* skoków, rzutów, 
biegów itd. - 

'_ Do zawodów tych stawać mogą 
wszyscy lekkoatleci zarówno zrzesze 
ni jak i  niezrzeszeni. Niedzielny 
dzień rzutów obejmuje rzuty dyskiem 
oszczepem i kulą, przyczem ` starto“ 
wać będą najlepsze siły. Jednocze- 
śnie w czasie zawodów udzielane bę 
dą publiczności i zawodnikom: wska- 
zówki i objaśnienia. 

Niewątpliwie w niedzielę przed 
południem boisko ŁKSu zapełnią 
liczne rzesze publiczności sportowe. 


Stan zdrowia Stefana Ku- 
bika. 


Stan zdrowia Stefana Kubika 
zniesionego w stanie półprzytomnym 
z boiska w niedzielę na meczu War- 
ta— Turyści, według zebranych przez 
nas informacji jest dość poważny. W 
dniu wczorajszym poddał się Stefan 
Kubik zeszyciu twarzy w dwuch miej 
scach. Nad chorym, który, z powodu 
wielkich bólów jest bardzo osłabiony 
czuwa lekarz. 


* * 


*W ostatniej chwili dowiadujemy 
się że Kubik St. do dnia wczorajsze- 
go przytomności nie odzyskał. 

Stan zdrowia jego jest groźny. 


Mistrz świata Vertua bije 
Choińskiego. 


Warszawa, 12.9, Mecz motócy: 
klowy pomiędzy mistrzem świata Ver- 
tuą a mist zem Polski Choińskim przy- 
niósł Vertui zwycięstwo 2:1. Choiński 
w biegu na 5'klm. pojedyńczo na czas 
ustanawia nowy rekord Polski 1:46 S. 
Vertua 1:46,7. Bieg na 3 kim, z dwóch 
startów wygrywa Vertua o 8 mtr. przed 
Choińskim. W biegu na 5 kim, bije 
Vertua Choińskiego o 30 mtr, Zazna- 
czyć należy, że Choiński jechał na gor- 
szej maszynie. Publiczności rekordowa 
ilość—10 tysięcy. 


stron obraz gry się. 


W 10 minucie za faul Kosickiego 
dyktuje sędzia rzut wolny. Hermans 
wybija silnie piłkę wprost na bramkę. 
W wytwarzonym zamięszaniu Kubik 
Stefan ręką wbija piłkę do siatki, Natu- 
ralnie goal ten nie został uznany przez 
sędziego. 

Dwie minuty potym Przybysz ład- 
nym przynemnym strzałem wysuwa 
piłkę Dabertowi, który w bardzo ładm 
nym stylu umieszcza ją w siatce. 


8—0 dla Warty. 


; Y żę suhi Śmiglak podciąga 
pod bramkę lecz strzał jego wyjaśnia 
Michalski, TEN 

Po kombinacji Staliński—Przybysz 
—$Smiglak ten ostatni powiększa rezul= 
tat bramek (minuta 16). 


4—0 dla Warty. 


l Zdaje się już że mistrzowska dru- 
żyna okręgu łódzkiego wyjdzie z tego 
spotkania, pokonana w bardzo wyso- 
kim stosunku, 

„ Lecz w szeregach zespołu poz- 
nańskiego daje się zauważyć przemę- 
czenia. Turyści coraz częściej zagrażają 
bramce inscenizując bardzo  niebez- 
pieczne ataki. 

. W 24 minucie Turyści mają bar- 
dzo dogodną sytuację do zdobywa 
pierwszej bramki. Otóż Hermans z 
połowy boiska przerywa. się z piłką 
podprowadzając je po bramką Warty. 
Sfaulowany : przewraca się a pilka 
idzie w aut. 
| Lecz Turyści nabierają na siłach 
i często zmuszają bramkarza Fontowi 
cza do interwenjowanie. 

„ W minucie 28 miejscowi wytwa 
rzają zamięszanie pod bramką Warty 
i zdobywają honorową bramkę dla 
swych barw, 

Robinzonada Fontowicza spóźniona. 


4:1 dla Warty. 


W 81 minucie Kubik Stefan przy 
zderzeniu się z Kosickim pada uderza 
jąc się głową o ziemię. 

Nieprzytomnego 
boiska. 

Zachodzi obawz, że Kubik St. od 
niósł wstrząs mózgu. 

Od tej chwili Turyści grają w 
osłabionym składzie be w dziesiątkę. 

Chęć jednak wywalczenia sobie 
zaszczytniejszego wyniku, powoduje ca 
łą serję niebezpiecznych posunięć na 
padu Turystów. Nie udaje się to im 
jednak. Specjalną uwagę w tej fazie 
gry zwracał na siebie Hermans, Zaiste 
gracz ten pod koniec zawodów wyglą 
dał tak zniechęcony, że nietylko mógł 
odebrać chęć do gry swym kolegom 
klubowym, lecz zniechęcał nawet pu 
bliczność do obserwowania swoich 
„wyczyrów*, 

Jsszcze kilka pociągnięć Turystów 
i Warty i pan Rozenfeld odgwizdał za 
wody przy stanie bramek 


4:1 dla Warty. 


Z trudnego zadania prowadzenia 
tych zawodów wywiązał się pan Rozen 
feld (z Bielska) ku zupełnemu zadowo 
leniu. 

Kornerów 5:5, 
szło pięć tysięcy. 


zniesiono go z 


Publiczności prze 


Z wielką przykrością musimy za 
znaczyć, że zachowanie się publiczności 
na niedzielnym meczu było skandaliczne. 
Pomijamy już pewną grupę sportowców 
która swym nietaktownym zachowaniem, 
zwracała powszećhną uwagę. Lecz or 
dynarnie wprost oklaskiwanie faulu da 
konanego na Nizińskim, stawia część 
publiczności łódzkiej na bardzo niskim 
poziomie etyki. ` 

Miejmy nadzieje, że te gorszące 
wybryki sportowców naszych więcej się 
nie powtórzą. S, 


M 134 
Wrzesień 
Wschód 4 7A Zachód 
słońca słońca 
5 m. 07 Wtorek 18 m. 56 
Tiszrej 


Osobiste. 


P. poseł dr. J. Rosenblatt powró- 


eil w dnia wezorajszym Z 
z wywczasów letnich. 
k 


zagranicy 


* * 
W dniu wczorajszym p. ławnik— 
przewodniczący wydziału opieki spo 
ecznej, Władysław Adamski, po po- 
wrocie z dorocznego ur'opu wypo- 
<czynkowego objął urzędowanie. 


%* * 
Inspckior okręgowego 
miar, Golbardt, po powrocie z 
objął urzędowanie. 


Sprostowanie. 


Niniejszem prostujemy wiado- 
mość, tyczącą się p. Henryka Ber- 
mana, gdyż informacją tą wprowa: 
dziła nas w błąd osoba złej woli. 

Po rozprawie w sądzie p. Ber- 
man został od winy i kary zwol- 
niony. 


Nowy naczelnik 
wydziału bezpieczeń- 
stwa województwa. 


Jak 'się dowiadajemy z wiąrygod< 
nego źródła, na stanowisko naczelnika 
wydziała bezpieczeństwa pablicznęgo 
przy urzędzie wojewódzkim, mianowa* 
ny został p. Bielecki, były naczelnik ta- 
kiegoż wydziała w miaisterstwic sprow 
wewnętrznych. b 


urzęda 
adrlopa 


(*) 


Z „Bet-Lechem". 


Trudno wyobrazić sobie ilu Ży- 
dów kołacze do drzwi towarzystwa 
„Bef-Lechem* po zasiłki 
' Na „Rosz-Haszana* setki bied- 
nych zydów otrzymało produkty 
i wsparcie. 

Akcja taka wymaga jednak po- 
parcia całego społeczeństwa żydow- 
skiego. 

Gdy przyjdzie do Ciebie kwe- 
starz—nie odmów, efiara Twa osuszy 
niejedną łzę. 

Sekretarjat „Bet-Lechem* mie- 
ści się przy ul. Wschodniej 70 i czyn- 
ny jest cały dzień. 


Magistrat przystępuje 
do budowy dróg wod- 
nych. 


Na ostatnim posiedzeniu radziece 
kiej komisji skarbowo-budżetowej oma 
wiano również sprawę działalności sa 
morządu łódzkiego w zakresie budowy 
dróg wodnych w okręgu łódzkim. W 
związku z podjętemi przez specjalnie 
odbyty w województwie zjazd reprezen 
tantów samorzędów— magistrat łódzki 
postanowił przystąpić do towarzystwa 
akcyjnego budowy dróg wodnych w 
Polsce w charakterze udziałowca. (e) 


Znowu katastrofa samo- 
lotowa pod Łodzią. 


Onegdaj samolot wojskowy sy" 
stemu „Potez* zmuszony był lądować 
na polach pod Łodzią. Samolot ten w 
drodze z Dęblina do Torunia wskutek 
defektu motoru opadł na pola, a w 
Czasie lądowania została  strzaskana 
śmiga i oba skrzydła. 

Pilot-porucznik Kasmark wyszedł 
bez szwauku z tej katastroty. (e) 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Związki odpowiedziały 
przemysłowcom. 


Wystawiono termin do 20 b. m. 


W związka z odpowiedzią, jaką 
nadesłał związek przemysłowców na 
żądania podwyżkowe włókniarzy, orga 
nizacje robotnicze przesłały przemy 
słowtom pismo następającej treści: 

„W odpowiedzi na list W. Panów 
z dnia 10.9 wyjaśniamy, że treść na 
szego  poprzednicgo listu dotyczyła 
istotnej sprawy postawienia przed 
dniem 15 b. m. żądań podwyższenia 


wszystkich. pł e taryfowych obowiąza 
jących w przemyśle włókienniezym 
o 15 prot. 


Co się zaś tyczy strony iormolnej 
wypowiedzenia obpowiązającej obecnie 
umowy z dnia 5 lipca r. b., to zrozau 
mieliśmy, że mie będzie ona sporną- 


i sbina przez się jest załatwiona zwy 
czajami poprzedniemi. 

Wobece tego, Że W. Panowie 
kwesljonają stronę formalną wypowie 
dzenia obowiązującej umowy — niniej 
szem takową z dniem dzisiejszym wy 


powiadamy i żądamy podwyższenia 
płac robotniczych w przemyśle włó 
kienniczym od dnie 1 października 


r. b. Jedpoceześnie zaznaczymy, że treść 
umowy ogólpej, obowiązającej w prze 
myśle włókienniezym, pragniemy pozo 
stowić w brzmienma dotychczasowem, 
z wyjątkiem punkta dotyczącego wyso 
kości płac taryfowych. 

Prosimy o adzielenie nam odvo 
więdzi do dnia 20 b, m. włącznie”. (b) 


Ministerstwo zajęło się losem 
pracowników instyt. publicznych 


Jak już donosiliśmy, wobec nie- 
załatwienia dotychczas postulatów 
pracowników poszczególnych insty- 
tucji użyteczności publicznej, udała 
się do Warszawy delegacja w oso- 
bach pp: Kowalskiego. Stemberow- 
skiego i Plewińskiego w celu inter- 
wenjowania w m'nisterstwach spraw 
wewnętrznych i pracy. 

Tymczasem okazało się, że za- 
interesowane miniterstwa dotychczas 
nie otrzymały materjału w tych spra- 


wach, aczkolwiek postulaty pracowni 
ków miały być już dawno przesłane 
do ministerstw dla zadecydowania. 


Po naradach p. minister pracy 
polecił inspektorowi pracy p. Wyży: 
kowskiemu w Łodzi załatwić tę spra 
wę w porozumieniu z wicewojewodą 
Ossolińskim i o ileby władze miej- 
scowe sprawy tej niezałatwiły, to 
wówczas zajmie się nią bezpośrednio 
ministerstwo pracy (b.) 


miejskiej pismo nast. treści: 

„T-wo „Lokator“ już wielokrot- 
nie w ostatnich 2 latach zwracało się 
do magistratu m. Łodzi, aby z sum 
osiągniętych z podatku mieszkanio- 
wego zostały wybudowane baraki, 

Wbrew ' obietnicom magistratu, 
że wybuduje baraki dla“ eksmitowa- 
nych i bezdomnych mieszkańców w 
preliminarzu budżetowym na rok 
1927 nie została umieszczona pozy 
cja na budowę baraków. 

Bezdomni i eksmitowani nie ma 
ją się gdzie podziać, a prywatne mie 
szkania, które magistrat daje do dy- 
spozycji są w takim strasznym sta- 
nie antysanitarnym, że można powie: 
dzieć, że mogą być rozsadnikami cho 
rób zakaźnych (w dowód czego ulica 
Główna L. 62,) i t. p. 

Wszelkie większe miasta Rzeczy 

ospolitej Poiskiej baraki wybudowa- 
fy (m. Warszawa ma 5 baraków) tyl- 
ko robotnicza Łódź jest traktowana 


Łódź musi posiadać baraki 
ala bezdomnych 


T-wo „Lokator“ przesłało radzie | przez magistrat po macoszemu. Spo- 


łeczeństwo ma prawo żądać od magi 
stratu, aby budowa baraków została 
rozpoczęta natychmiast. 

Statystyka mieszkaniowa w Ło- 
dzi jest zastraszająca, brak 120,000 
izb, jednoizbowych mieszkań w Łodzi 
70 proc., gdy w innych miastach: 

w Warszawie 41,4 proc., w Kra- 
kowie 38,8 proc. we Lwowie 30,6 
proc., w Poznaniu 10,7 proc. 

Eksmitowani i bezdomni rozpra- 
szają się znów do przeludnionych jed 
noizbowych mieszkań i dlatego już 
obecnie mamy w Łodzi 3.000 izb, w 
których zamieszkuje od 8—10 osób w 
jednej izbie. 

Jeżeli choroby zakaźne przerzu- 
cą się na łódzki grunt, statystyka 
śmiertelności będzie straszna. 

Wyłuszczając powyższe dane u- 
przejmie prosimy radę miejską m. 
Łodzi o wniesienie do preliminarza 
budżetowego na rok 1927 pozycji 
500.000,— zł. na budowę baraków“. 
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Kkasiarze przed sądem. 


W połowie kwietnia r. p. w bia- 
rze firmy Zylbersteina przy al. Piotr- 
kowskiej 40 dokonano włamanió. 

Gdy wożny zsalarmowal policję 
z sąsiedniego doma wybiegł jakiś je- 
gomość i, aderzywszy stróża w głowę 
aciekał ulicą, lecz go schwytano. 

Podczas obławy w sąsłednim do- 
ma zastano dragiego spraweę włama:- 
nia, Andrzejezake, który skradzione 
pieniądze po większej części w bilonie 
wrzacił do astępa. 

Od Andrzejczeka i drugiego ka: 
siarza — Pośpiceha odebrano 2400 zł. 
Wezoraj na rozprawie sądowej okaza- 
ło się, że kasiarze zraboweli ' razem 


5200 zł, a do kantoru dostali się 
przez dachy sąsiednich «posesji, pra- 
cowali 7 godzin beż przeszkody. 

Sąd skazał Pospiccha na 4 lata 


ciężkiego więzienia, a Andrzejaka na 3 
lata. (b) 


' trwania wystawy „Dobrego i 


Konkurs ną zdobienie 
okna sklepowego. 


Bardzo wiele okien sklepowych 
w Łodzi nie grzeszy zbyt wielkim 
smakiem estetycznym. Pragnąc wzbu 
dzić poczucie estetyczne wśród ku- 
piectwa łódzkiego, magistrat m. Ło: 
dzi w porozumieniu z dyrekcją miej- 
skiej galerji sztuki rozpisuje na czas 
Złego 
Smaku* (od 25 pażdziernika do 25 
listopada r..b.) konkurs na zdobienie 
okna sklepowego. 


Za najpiękniej ozdobiene okno 
sklepowe wydane będą nagrody ho 
norowe w postaci dyplomów, zaszczy 
tnych i wyróżnień. 

Kupcy, pragnący wziąć udział w 
konkursie, mogą zasięgnąć bliższych 
informacyj w sekretarjacie miejskiej 
galerji sztuki (park im. H., Sienkiewi- 
cza, tel. 1—15). 
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Jutro rozpocznie się 
nowy rok szkolny: 


W dnia jatrzejszym rozpoczyna 
się wę wszystkich szkołach powszech= 
nych i średnich, zarówno prywatnych 
jak i państwowych nowy rok szkolny 
opóźniony przez  wybach epidemii 
Szkarlatyny. Z uwagi na to opóźnienie 
karatorjam Szkolne pozostawiła dy- 
rekejora i kierownikom Szkół wolną 
rękę co do nabożeństwa i czynności 
poprzedzających rozpoczęcie lekeji. W 
każdym bądź razie lekcje i normalna 
nauka winna się rozpocząć w czwar 
tek. 


Wspólna akcja pracow- 
ników instytucji publicz- 
nych. 


Jak już donosiliśmy, zarząd głów 
ny związku instytucji użyteczności 
publicznej zwołał do stolicy konfe- 
rencję wszystkich oddziałów w po- 
szczególnych miastach i obradowano 
nad warunkami pracy i płacy w in- 
stytucjach publicznych i samorządo- 
wych, przyczem okazało się z refera 
tów, że warunki te są w każdem 
mieście inne. 

Po dłuższych naradach uchwalo 
no przeprowadzić jednolitą akcję na 
całym terenie Rzeczypospolitej i do 
akcji tej poszczególne związki czynią 
już przygotowania 

Sprawa dotyczy 8 godz. dnia 
pracy, nowelizacji rozporządzenia Pre 
zydenta Rzeczypospolitej tyczącego 
się płac pracowników miejskich i u- 
stalenia jednolitej pragmatyki służ- 
bowej. 

Wszystkie oddziały otrzymały 
wezwania przygotowania się do ewen 
tualnej akcji. 


Zatarg przemysłowców 
z ministerstwem 


skarbu. 
Ostatało powstał zatarg pomiędzy 
firmami ekspedycyjnemi a władzami 
celnemi na tle dokonywania formal- 


ności celnych. Władze eelne dopausz= 
czają ekspedytorów eo ocłenia towarów 
nie inaczej, jok po uprzednim wykapie- 
nia przesyłki w kolejowej kasie towa- 
rowej. Przedstawiciele  ckspedytorów 
zwrócili się w tej sprawie do minister= 
stwa skarbu, wskazając wyraźny prze- 
pis, któryby zobowiązywał właściciela 
towara do wykupienia go zkelei przed 
wypełnieniem formalności celnych — 
nie istnieję. laterweneja ta nie odnio” 
sła jednak skutku, a to wobee sprze: 
ciwa w tej sprawie ae nz > 
c 


Kursy u handlowców. 


Sekretarjat kursów przy związ- 
ku zawodowym pracowników handlo: 
wych i biurowych w Łodzi, Al. Koś- 
ciuszki 21, nadal przyjmuje zapisy 
słuchaczy na grupy języków: polskie: 
go, niemieckiego, francuskiego i an- 
gielskiegs oraz buchalterji i stono- 
grafji z pisaniem na maszynie. 


Zatarg „fantazyjny“. 


Robotnicy wyrabiający towary t. 
zw. fantazyjne, zażądali 12 proce. pod- 
wyżki. W dniu wczorajszem miała się 
odbyć w Sprawie tej w  inspektoracie 
pracy konferencja, leez z powoda nic- 
obeeności w Łodzi prezesa związka 
przemysłowców tych fabryk 
Fryszbergo, konferencja do skatka 
doszła (c) 


Dopiero w październiku 
rozpoczną się licytacje. 


Min skarbu poleciło izbie skarbo- 
wej wydać podległym urzędom za- 
rządzenie co do licytacyj podatko- 
wych. Rozporządzenie to przewiduje, 
iż urzędy skarbowe, wdrażając egze- 
kucje i zajmując u zalegających z po 
datkami właścicieli nieruchomości 
gruntowych zapasy zboża ʻi innych 
ziemiopłodów, przystępowały do licy 
tacyjnej sprzedaży tych zapasów nie 
wcześniej jak w końcu września. (e) 


nie 
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Zmiany personalne 
i administracyjne 
w zby, wojewódz- 
m. 


Jak już donosiliśmy przed tygod 
niem, w nojbliższym czasie spodziewa 
ne jest skasowanie 5 wydziałów: prze 
mysłowego, pracy i opicki społecznej 
oraz zdrowia, Wydział przemysłowy 
przyłączony zostanie do wydziału admi 
nistracyjnego, a ostatnie 2 wydziały jako 
referaty do wydziała samorządowego. 

- Aktaalne są równieź zmiany ne stano 
wiskoch w całym szerega sierostw, 
a to z awagi na dymisjonowonie kilka 
starostów w województwie. Nie mniej 
doniosła reformo administracyjna ma 
być również sprawa wyeliminowania 
Tomaszowa z powiata brzezińskiego 
i atworzenie osobnego powiota Toma 
szowskicgo ze starostą na czele. 
` O atworzcnie starostwa w Tomaszowie 
zabiegają u władz centralnych przed 
stawiciecle  przemysła włókienniczego 
oraz reprezentanci samorząda i orga 
nizacji zawodowych. 


Strajk szewców rozsze 
rza się. 


W dniu wczorajszym w, lokalu 
związku szewców i kamaszników oraz 
pokrewnych zawodów w Łodzi, cdbyło 
się zebrenie pracowników braoży obu: 
wianej w sprawie toczącej się obecnie 
akcji strajkowej. 

Na zebraniu tem m. in. odczytano 
list, nadesłany przez związek przerny- 
słowców i kupców brenży obuwiarej, 
zawiadamiający o decyzji podwyższenia 
o 12 proc. obecnych wynagrodzeń pra- 
cowniczych. 

Ze względu na to, iż związek pra: 
cowników popscene prowedzić strajk 
aż do uzyskania 12 łproc. podwyżki 
cennika płac z maja 1924 r., zebrani 
robotnicy w liczbie około 600 powzieli 
uchwałę solidarnego dalszego wytrwa- 
nia w strajku aż do osiągnięcia wysu- 
nigtych żądań. 

T. zw. „komisja lołna*, która wy 
słana została do Pabjanic, Tuszyna i 
Konstantynowa, zawiadomiła, iż praco- 
wnicy obuwiani w tych miastach wyra 
zili solidarność z robotnikami łódzkimi 
i postanowili nie wydawać roboty, otrzy 
manej od firm łódzkich, zanim nie zo- 
stanie ukończona akcja strejkowa. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo 
rajszym do strajku szewców i kamąszni 
ków przystąpił również związek polski 
przy ul. Głównej 81. 


Sprawa teatru niemlec- 
kiego w Łodzi. 


W najbliższych dniach otrzymać 
ma urząd wojewódzki definitywneroz 
strzygnięcie w sprawie utworzenia 
teatru niemieckiego w Łodzi. Zazna- 
czyć należy, że w sprawie tej inter- 
wenjowało również w Warszawie gro 
no przemysłowców łódzkich repre- 
zentujących wielki przemysł włókien- 
niczy (b.) 


RADJO 


na 14. 9. 26. 

Warszawa (480). 

15.00 — 15.15, Komunikat gospo- 
darczy. 

17.00 — 17.25. Odcz. „Echa rew. 
francuskiej" wygl. p. L. Niemojewski. 

17.80 — 18.30. Jazz-band. 

18.30 — 18.55. „Polska filozofja 
narodowa“ — pr. W. Milewski. 

19.00 — 1926, Odcz. „Podróż z 
równika do bieguna* — pr. Gabr. Toł- 
wiński.. 

19.25 — 19.40. Komunikat rolniczy 

20.80 — 22.00. Konc. symf. ork. 
filh, war. 

1. Mozart uw. do op. Don Juan 
— wyk. orkiestra. 

2. Mozart — arja z op. Don Juan 
— odśp. z tow. ork. p. H. Zboińska;— 
Ruszkowska. 

3. Bach-Abert —- Preludjum. Cho 
rał i fuga wyk. ork. 

4. Fitelberg — Symfonja e-moll 
Nr 1 — wyk. ork. 

Berlin (504) 22.30 — 24.00. 

Medjolan (320) 28.00 — 25.30. 
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Specjalne transporty węgla 


przeznaczono dla jrzemysłu łódzkiego. 


W związku z alarmem przemy- 
słowców z powodu braku węgla dla 
uruchomienia przemysłu, w minister- 
stwie przemysłu i handlu odb:ła się 
konferencja z udziałem przedstawi- 
cieli ministerstwa kolei, różnych ga- 
łęzi przemysłu, kopalń, przyczem 
głównym referentem był inż. Rumpel 
ze związku przemysłu  włókienni- 
czego. 

P. Rumpel wskazał, że już od 
kilku miesięcy członkowie związku 
skarżąc się, iż nis otrzymują tran- 
sportu, a ponieważ zapasy wyczer- 
pują się—grozi im unieruchomienie 
warsztatów. 

Związek interwenjował ciągle w 
mini-terstwie, lecz bez skutku i dnia 
26 ub, m. większe firmy, a między 
innymi i Geyera zapowiedziały zam- 
knięcie fabryk z powodu braku węgls. 

Wobec powyższego związek prze: 
mysłowców skomunikował się bezpo- 
średnio z przedstawicielami kopalń 
i dowiedział:się, że winę ponoszą 
władze kolejowe, gdyż nie podsta- 


wiają odpowiedniej ilości wagonów, 
szczególnie na linji Sosnówice i Herby 

W konkluzji p. Rumpel domagał 
się wyjaśnienia tej sprawy i wydania 
odpowiednich zarządzeń, w przeciw- 
nym razie mogą wyniknąć rózne kom- 
plikacje. 

W odpowiedzi przedstawiciel ko - 
lejnictwa dyrektor Czapski zaprze- 
czył jakoby winę za pominiecie Łe- 
dzi ponosiło ministerstwo, gdyż prze- 
ciwnie, ostatnio sprawność przewo- 
zowa wzrosła o 80 proc., a zło mie- 
ści się w tem, że Górny Śląsk zapo- 
trzebowuje większą ilość wagonów 
na eksport do Gdańska i Anglji. 


By zaopatrzyć Łódź w węgiel 
ministerstwo zarządziło ładowanie 
specjalnych transportów w niedzielę, 
co da 6000 wagonów węgla miesięcz- 
nie wyłącznie na potrzeby wewnętrzne 


W końcu przewodniczący konfe- 
rencji p. Świętechowski oświadczył, 
że będzie czuwał nad tem, by Łódź 
otrzymała odpowiednią ilość węgla. 


Jak zwalczymy szkadatynę 


W myś! uchwały delegacji wydzie” 
łu zdrowotności publicznej z dria 30 
sierpnia r. b. w celu walki ze szkarla” 
tyną zostala powołana specjalna ko- 
misja. 

Po zagajeniu zebrania przez d-ra 
Starzyńskiego dr. Gutenteg informuje, 
iż wydział oświaty i kultury, przychy- 
lając się do wniosku lekarzy szkolnych, 
postanowił rozpocząć akcję szczepien= 
ną przeciw płonicy (szkarlatyny) na te- 
renie Szkół powszechnych. Zarazem 


dr. Gutentag powiadamia, iż był w spra” 


wie szczepienia w Warszawie, gdzie do 


tychczas zaszczepiońo 15,000 dzieci 
szkół powszechnych, przyczem ze 
szczepionych zachorowało tylko 43: 


dzieci, które (jak to 
szych wywiadów) były nięcałkowicie 
szczepione, t. j. otrzymały 1 — 2 szcze 


pisnia. Dalej okazało się, iż żadne z 
tych 48 dzieci nie zmarło. 
Po ożywionej dyskusj, w której 


zabierali głos dr. Skalski, dr. Starzyński, 
dr. Załęski oraz dr. Weyland, powzięto 
następujące wnioski: 

1) uznać za pożądane i konieczne 
częste informowanie publiczności za 
pośrednictwem prasy o szczepieniach 
zapobiegawczych przeciw szkarlatynie, 


wynikało z bliż- 


a zwłaszczą © dotychczasowych dodat- 
nich wynikach tych szczepień; 

2) w razie zgłcszenia się pojedyń: 
czych osób co do szczepień, skierowy- 
wać je tymczasem do szpitala Anny- 
Marji, gdzie codziennie między godziną 
1 — 38-ą po poł. odbywają się szcze- 
pienia; 

8) wobec zapoczątkowania akcji 
szczepiennej wśród dzieci szkół po- 
wszechaych, oddzieł sanitarny wydziału 
zdrowotności publicznej obejmie akcję 
szczepienia dzieci w wieku przedszkol- 
nym; 

4) ustalono, iż wśtód dzieci szkół 
powszechnych należy bezwzględnie za- 
stosować uprzednie szczepienia rozpo= 
znawcze, a później poddeć szczepieniu 
zapobiegawczemu tylko dzieci, mające 
odczyn Dicka dodaini; ' 

5) dzieci w wisku przedszkolnym 
należy szczepić wszystkie bez wyjątku; 

6) szczepienia ochronne w szko- 
łuch średnich mogą być dokonyware 
przez lekarzy sanńitarnych lub innych 
lekarzy wyszkolonych w, sprawie szcze" 
pień za opłatą, o ile dyrekcja jakiejkal- 
wiek szkoły średniej zwróci sę z proś- 
bą o pomoc do wydziału zdrowotności 
publicznej. 


Babcie a dancing. 


Kobieta współczesna nie chce re- 
zygnować z młodości do 60-tego roku 
życia, a nawet i dłużej. Upiera się przy 
swoich prawach do zabawy, tańcech 
miłości, chociażby nawet dcbrze już 
rezpoczęła siódmy krzyżyk. Tańczące 
i flirtujące 60-letnie babki są obecnie 
zjawiskiem często spotykanem, a spec- 
jalnie widuje się takie mlode staruszki 
na dancingach na Riwierze, oraz na 
luksusowych plażach amerykańskich. 

Dziennikarka amerykańska, Mrs. 
Smith, która bawiła przez jakiś czas w 
znanej mlejscowości kąpielowej Miami 
Florydzie, krytykuje surowo te ultramo 
dernistyczne rozteńczone babcie. 

Już w ustawodawstwie Platons — 
powiada Mrs. Smith — czcigodny wiek 
kobiecy jest traktowany z całym należ 
nym mu szacunkiem. W idealaem pań: 
stwie Platona kobiety miałyby po ukoń 
czonym 40 tym roku życia być dopusz- 
czane do wszelkich urzędów i godności, 
do jakich okazałyby się zdolny. Ale 
po przekroczeniu tej granicy wiesu lat 
40, obywatełki państwa 
miały prowadzić życie poważne i wstrze 
miiężliwe. Te kobiety, nie stosujące się 
do tych praw, winny być publicznie 
piętnowane. 

Przyznanie kobiecie godności pań- 
stwowej po 40 roku życia, jest hołdem 
dla jej duchowej i moralnej dojrzałości. 
Ale jakże wyglądają u nas obecnie kom 
kobiety, które przekroczyły już 40 — 


plstońskiego i 


pyta z rozpaczą amerykańska dzien- 
nikarka. 

„Czemże wypełniają sobie obecnie 
życie starzejące się kobiety“. Szmiar- 
kuje się groteskowo i zabawnie się ú= 
bierają, grają w bridża i w tennisa w 
dzień, n tańczą w nocy, na plaży w 
najniemożliwszych kostjumach fiirtują z 
chłopcami, z których niejeden mógł być 
ich wnukiem i nawiązują niesłychane 
wprost stosunki, 

Gdzież znajdą się ludzie, którzyby 
wystąpili do walki z tymi wybrykami 
naszych czasów. 


Przedłużenie ulg celnych 


Zgodnie z rozporządzeniem mini- 
sterstwa skarbu możność korzystania z 
ulg celnych w wysokości 80 proc. cła 
norm»=laeho przy przywozie maszyn i 
aparatów nie wyrabianych w kraju, o 
ile stanowią część składową nowoinsta" 
lowanych ks'npletnych urządzeń odr 
działów z=:l sów przemysłowych, spro- 
iongowana zostala do dnia 81 grudnia 
r. b. włącznie. 


Sprawa 
„Banku Eksportowego. 


Sprawa Banku Eksportowego zo: 
stała przez radę Banku Polskiego odło- 
żona na czas niegraniczony. 


_ NB 13€ 


GŁÓWNA WYGRANA 

350.000 złotych padła 
na N 58669 

p. Gozenstrocha w Łodzi. 


Dziś w czasie ciagnienia loteryjne: 
go główna wygrana 350.000 złotych pa- 
dła na Na 58669, nzleżący do Kantoru 
Symchy Gozenstrocha w Łodzi. 


Sto tysięcy złotych padło na Na 


47957, wykupiony przez kentor L. Bącz: 
kowskiego w Równem. 


„Azazel“ przyjeżdża! 


Dla szerszych kót miłośników 
pięknego teatrzyku żydowskiego „Aza 
Zele mamy radosna nowinę, No, 
Zespół „Azazela“ z popalarną. 
‘Olą Lilit i utalentowanym Godikiem na 
<zcie, orez reżyserem Dawidem Her 
mancm znów przyjeżdża w nejbliż 
szych dniach do Łodzi! 
Zespół „Azazela“ 
kich triamfach artystycznych w Białym 
stoku i Warszawie, gdzie dozneł gorą 
tego przyjęcia a niezli zonych iłamów 


Ma aii 

Jaż w najbliższy poniedziałek: 
|r znów atelentowanych Aza. 
zellowców" na scenie „Filhormonji” 
łódzkiej. 

„Azazel“ przyjeżdża z nowym | 
programem. i 


Teatr Miejski. 


Dziś «a zakończenie sezonu letnie 


go dana będzie premjera głośnej na 
scenach zagranicznych, granej z powo* 
dzeniem na wszystkich scenach pol- 
skich (Warszawa, Kraków, Pozoań it. 
d.) komedji filmowej w 5 aktach Mel- 
chiora Lengyel'a 
w której po rocznej niebytności $przy- 
pomni się publiczności łódzkiej dwoje 
utalentowanyóh artystów pp.: Janina 
Morska i Michał Znicz w 
wnych. » 


Teatr Popularny. 


Dziś po raz czternasty piękna tra 
gedja „Dwie noce”, ciesząca się niesła- 
bnącem powodzeniem i zapełniająca 
widownię Teatru co wieczór po brzegi. 
Udział bierze cały zespół z pp: Bro= 
nowską, Wernisówną, Pilarskim, Biele- 
ckim, Trzywdar-Rakowskim, Góreckim, 
Bolkowskim, (lrbańskim, Puchalskim, 
Gałęckim i in. na czele. 

Ceny miej'c zwykłe. 


Odczyt 


Tadeusza Wieniawy-Długoszow- 
skiego. 

W czwartek, dn. 16 września 
r. b. o godz. 8 wiecz. w sali Filhar: 
monji wygłosi odczyt znany publicy- 
sta i prelegent Tadeusz Wieniawa- 
Długoszowski na temat: „Kościół wo- 
jujący" 

Odczyt powyższy przeto wzbu- 
dził żywe zainteresowanie wśród tu- 
tejszego społeczeństwa. 

Bilety sprzedaje kasa 
monji i biuro „Promień“ Piotrkow- 
ska 81, w cenie od 30 gr. do zł. 1.50. 


Sukces szkoły śpiewa- 
czej. 


Dowiadajemy się Z kół 
nych, iż w dniach ostatnich nawiązały 
opera Iwowska i katowieka kontakt z 
ecnioną prof. Śpiewa p. Br. Oleceką. 
śpiewaczką operową znaną w szero- 
kich kołach naszego miasta, w sprawie 
zapewnienia debiatów młodym adeptom 
Sztaki kształcącym się na kursach 
p. Oleckiej. Na sczon bieżący, uzyskała 
stałe cngegement do Teatra Popalar- 
nego (dział wedewilowy) p. L. Jar= 
dzińska aczenica prof. Oleckiej zys” 
kojąę wstępne powodzenie w sztace 


Glinskiego „Dwie moce”, wystawionej $ 


na inaugarację sezona. 


wraca po wiel 


„Bitwa pod Weterloo”, ` 


„rolach głó? 


Filhar- 


teatral- . 
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W roku 1924 założone zostało 


REJA Gospodarcze Polskich 
finerji Olejów Mineralnych" t. zw. 
Kartel Naftowy" z siedzibą głównego 
arządu w Warszawie. Utworzenie kar 
lu poprzedziły długotrwałe pertrak 
icje reprezentantów polskiego prze 
słu naftowego, w których uczest- 
iczyli deleg:ci wszystkich  rafinerji 
gitowych w Polsce, a więc także 
Jaństwowej Odbenzyniarni w Droho- 
jezu („Polmin*). Pertraktacje te, mi 
jo że prowadzone były fachowo i 
oważnie — i z najlepszą wolą dojś- 
| ja do porozumienia, które leżało w 
iteresie poprawy bytu wszystkich 
prezentowanych przedsiębiorstw naf 
owych, kończyły się zawsze uchwa 
4.. odroczenia, ponieważ podczas 
yertraktacji nastąpiły zawsze tarcia 
między poszczególnemi przedsię- 
jorstwami powstałe na tle sprzecz- 
ości interesów m ędzy „Raf nerjami 
zproducentami", t.j. Rafinerjami ma 
cemi własne produktywne kopalnie 
py, a tzw. „Rafinerjami czystemi*, 
tn. Rafinerjarni, które nie mają włas 
ych ropodajnych kopalń i zmuszone 
ją zaopatrywać się w ropę na wol- 
Wm targu ropnym po cenach przez 
foducentów ropy - dyktowanych. 
Sprzeczności te uniemożliwiały zaw 
sze porozumienie między Rafinerjam*, 
ponieważ żadna Rafinerja nie chcia 
h brać na siebie odpowiedzialności 
rozbicie rokoweń, więc wszystkie 
osiedzenia skończyły się — odro- 
(zeniem. 
Gdy jednak sytuacja w przemyś 
e nafiowym stała się z powodu prze 
iilenia gospodarczego w kraju za cza 
ów śp grabsczyzny coraz gorsza, a 
pe na zagranicznych rynkach sprze 
ż polskich produktów „naftowych Z 
owodu silnej konkurencji napotykała 
coraz większe trudności i groziło 
iększenie się bezrobocia przez ogra 
iczenie ruchu wzgl. zamknięcie <o- 
faz to innej rafinejj — rząd mający 
kwoje wpływy w przemyśle naftowym 
bądźto jako właściciel „Polmin'u*, 
największej rafinerji w Polsce, bądź 
też przez udzielanie przedsiębiorst- 
Wom naftowym rozmaitych ulg jak 
ip. kredyty frachtowe, refakcje prze- 
wozowe, ulgi celne, podatkowe itd., 
wywierał coraz to większy nacisk na 
delegatów, grożąc odebraniem tych 
ilg, konkurencją Polminu, — aż kar 
lel naftowy wszystkich rafinerji łącz 
lie z Poiminem doszedł do skutku, a 
mianowicie „kartel krajowy“ z wspól 
Jar głównem b'urem sprzedaży w 


arszawie i „kartel zagraniczny" tzw. 
Konwencja eksportowa“ zostawiają 
(a wprawdzie rafinerjom sprzedaż 
iwoich produktów na własną rękę, 
lecz tylko po cenach ściśle przez 
kartel ustanowionych. 

Ponieważ wspomniane na wstę- 
pia sprzeczności interesów poszcze- 
Bach rafinerji istnieją po dziś 
zień, nic więc dziwnego, że tar.ia 
na tem tle powstałe przeniosły się 
ił posiedzeń delegacji pertraktujących 
na — posiedzenia kartelu (gdzie co- 
faz to inna „rafinerja—czysta*, jak 
Vacuum Ooil Company, Limanowa, 
Rafinerja w Jaśle, grozi wystąpieniem 
Z kartelu) i wywołały skutek przez 
fachowców z góry przewidziany: roz- 
bicie kartelu. Jeżeli kartel chwilowo 
jeszcze istnieje, to tylko formalnie na 
papierze. Gdyż w rzeczywistości tak 
ña rynku krajowym, jakoteż 'na tar- 
gach zagranicznych żadna rafinerja 
nie trzyma się ani cen ani warunków 
kartelowych, obchodząc odnośne prze 
pisy albo jawnie, albo przez wysta- 
%ienie sfingowanych terminatek i ra- 

unków, tak że konsu'encja między 
poszczególnemi rafinerjami zwłaszcza 
na rynku zagranicznym dałej istnieje 
k przed utworzeniem. kartelu — a 
eje się to wszystko za milczącą 
aprobatą zarządu kartelu. Wtajemni- 
Czeni wiedzą też, że istnienie kartelu 
nawet na papierze jest tylko kwestją 
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kilku tygodni, gdyż niektóre rafinerje 
stewiając ultima'ywne warunki, posta 
nowiły juź definitywnie „wystąpić z 
kartelu. 

Jest rzeczą jasną, że kartel naf- 
towy, mający monopol sprzedaży pro 
duktów naftowych w kraju, dyktuje, 
a raczej śrubuje dowolnie ceny dla 
krajowych konsumentów, a czyni to 
bezwzględnie, kalkulując ceny na pod 
stawie ogólnej swej polityki sprzeda 
ży, a więc przy uwzględnieniu strat 
poniesionych przy sprzedażąch eks- 
portowych, w rezultacie czego polski 
konsument płaci za „swoje“ produkta 
naftowe, które ma poi noscm, o wie 
le drożej aniżeli zagraniczny odbior- 
ca. Obecność rządowego przedstawi- 
ciela Polminu w kartelu nie może za 
pobiedz podwyżkom cen, a wiadomo 
powszechnie, że ostatnio dopiero in- 
terwencja ministra handlu zapobiegła 
i to tylko częściowo dałszej podwyż- 
ce cen. 

Tak jak z jednej strony nie bez 
racji jest stanowisko zwolenników 
k»rtelu, że dzika konkurencja na rin- 
ku krajowym i zagranicznym jest 
szkodliwą dla rozwoju przemysłu naf 
towego, tak z drugiej strony rację ma 
ją przeciwnicy kartelu, twierdząc, że 
przyczyny przesilenia w przemyśle naf 
towym należy szukać gdzieindziej, a 
mianowicie przedewszystkiem w Za- 
marciu ruchu wiertniczego i wywoła- 
nem przez to zmniejszeniem produk 
cji ropy. 

Cała obecna produkcja ropy w 
Polsce wystarczy zaledwie na zsspo 
kojenie połowy zdolności przeróbc czej 
wszystkich rafinerji polskich. Nic więc 
dziwnego, że polskie produkta nafto. 
we z powodu droższych kosztów pro: 
dukcji, kalkulują się za drogo i nie 
mogą konkurować z produktami ame- 
rykańskimi, rumuńskim, a nawet ro- 
syjs<im. Następnie ogólne przesilenie 
gospodarcze w Polsce i wywołane 


Jak wpływają podatki. 


Wpływy z danin pablicznych i mo 
nopoli esiągnęły w abiegłym miesiąca 
sierpnia 132 miljany złotych, podczas 
gdy preliminarz badźełowy przewidy- 
wał w tym miesiąca 108 miljonów zło 
tych z dnnin pablicznych i monopoli. 

Ogólem w okresie pierwszych 8 
miesięcy r. b. azyskano z danin pablicz 
nych i monopoli 940 miljonów złotych, 
t. j. 74 proes preliminarza esłorOczne= 
ge, podczas gdy proporcjonslaie na o- 
kres 8-<mia mics çey wypadałoby tylko 
66 procent preliminarza całorocznego. 

Nadwyżkę w stosanka do prelimi 
Rarza wykazają wszystkie kategorie 
danin publicznych i monopoli: podatki 
zarówno Dbczpośrednie jak pośrednie 
dały 82 proc. samy. preliminowanej na 


cały rok, opłaty stemplowe 71 pror., 
mongpole 76 proc. 
Zaznaczyć należy, że monopol 


tytoniowy dał 85 proe. samy prelimi- 
nowancj no cały rok t.j. 167 miljonów 
złotych. 

Poniżej samy preliminowanej są 
wpływy z cei, które osiągnęły 87 proc. 
kwoty preliminowanej na cały rok, 


przez to skutki, jak drożyzna kredy- 
tu, brak gotów<i, zamknię:ie- fabryk, 
osłabienie konsumenta i t. d., są 
również przyczyną przesilenia w prze- 
myśle naftowym. W końcu należy 
wspomnieć o wojnie celnej z Niem- 
cami, które do niedawna importowa- 
ły przeszło 40 proc. polskiego ekspor- 
tu naftowego (ostatnio sytuacja o ty- 
le się poprawiła, że zamiast Niemiec 
uzyskaliśmy nowe rynki zbytu we 
Francji, Belgji, Skasdynawji i Anglji) 
brak traktatów handlowych z wschod 
nimi sąsiadami również ujemnie od- 
bijają się na polskim przemyśle naf- 
towym. 

Droga do poprawy prowadzi je- 
dynie przez wzmożenie ruchu wiert- 
nicz*go, potanienie przez to i udo: 
skonalenie produkcji naftowej, a ta- 
nia i dobra orodukcja bezsprzecznie 
umożliwią nam skuteczne konkuro- 
wanie na zagranicznych targachz pro- 
duktami ameryksńsk mi i rumuńskimi. 
Jeżeli polsk: przemysł naftowy w ten 
jedynie recjonalny sposób się uzdro - 
wi, wówczas dzika konkurencja mię- 
dzy polskiemi refinerjami sama usta- 
nie, a rafinerja same łatwo dojdą 


między sobą da porozumienia, czy 
celową jest polityka kartelow»s, czy 
zasada wolnej racjonalnej konku- 


rencji. 
Rząd powinien w walce między 
zwolennisami a przeciwnikami karte- 
lu naftowego zgłosić swóje dessinte- 
resement. Jedyne zadanie rządu leży 
(prócz kontrolowania cen produktów 
dla konsumcj: krejowej) przedewszy- 
stkiem w podjęciu względnie w po- 
parciu podjętych przez zainteresowa- 
ne sfery intenzywnych starań celem 
pozyskania zagranicznych kapitałów 
dla sfinansowania wzmożonego ruchu 
wiertniczego. W potanieniu i udosko” 
naleniu produkcji leży przyszłość 
polskiego przemysłu naftowego. 


EMIL HOŁLAENDER. 


Rumunja zamierza znieść 
taryfy wywozowe, 


Rumuńskie ministerstwo skarbu 
nosi się zamiarem zniesienia opłat wy- 
wozowych. Aby zarządzenie to nie wy 
rządziło jednak skarbowi państwa zbyt 
wi jakie szkód, zostaną podwyższone 
niektóre podatki, jako to opłaty stem 
plowe, ps datek od spirytusu $ t. d. 


Sanacja walutowa 
we Włoszech. 


Minister skarbu, br. Volpi, złożył 
na posiedzeniu rady ministrów sprawo- 
zdanie z za: nierzonych przez rząd. pla- 
nów sanacyjnych. kerb przekaże 1-go 
września Bankowi Państwowemu 90 
miljorów d. larów, pochodzących z po~ 
życzki Morgana. Umożliwia to redukcję 
znaków obiagowych z 6,729,500,000 lim 
rów do 4,229,500,000 lirów zwiększając 
jednocześnie bankowe rezerwy złota o 


blisko 455 milionów lirów złotych. Bu- 
dżet mini steństka skarbu przewiduje 
roczną pozycję 6500 miljonów lirów, 


przeznaczonych na systematyczną amor 
tyzację banknotów skarbowych. 


p= 


Pracownia sukien i okryG , FAMU. 


pod fachowym i artystycznym A 


St. Szymanko i E. Hellerowej "" 


6 go Sierpnia 9 
TELEFON 21-45. 


Przyjmuje zamówienia z własnych i powierzonych materjałów. 


CENY UMIARKOWANE. 


o 


Dla pań pracujacych ustępstwo. 


ma i 


Sir. 13 


Wiadomości gospodarcze 
artel naftowy czy wolna konkurencja?! Dolar i Złoty. 


W dnia wczorajszym na łódzkim 
rynka prywatnym kars doiara kształto 
wał się na poziomie zł. 9. do 9.01. 


Z Warszawy donoszą: 

Na rynka walatowym prywatnym 
dolar lckko zwyżkował, osiągając kars 
9 zł Ulwidoczniła się przytem niechęć 
do banknotów 1 i 2-dolarowych, które. 
są oliarowywene po 8.97, lecz nie znaj 
dają nabywców. Lekką zwyżkę dolara 
wywołało odwrócenie się spekulacji od 
akcyj w stronę walat. 

Ten sam fakt spowodował osłabie 
nie zapotrzebowania na giełdzie, akcyj- 
nej, co. powiągnęło za sobą zniżkę 
karsów. 


Dyskonto 


Na łódzkim rynka pieniężnym sto 
pa dyskontowe dla weksli pićrwszo- 
rzędnych wynosiła od 2 do 2,5 proc. 
przy braku materjała. 

Weksle dragorzędne dyskontowa- 
no po 5 — 3,5 proe. 

Obroty minimalne. 


CZEKI: 


Belgja 24.75 24.51 24.69 
Londyn 43,80 43.91 43.60 
New-York 9.— 9.02 8.98 
Holandja 361.75 362.65 360.80 
Paryż 26.— 2606 25.94 

Praga 26.72. 26.78 26.66 
Szwajcarja 174.26 174.70 173.82 
Wiedeń 174.30 147.— 173.86 
Włochy 32.66 32.76 32:60 


AKCJE. 


Bank Polski 94,—, 89.50 
Zjedn. Ziem. Polsk. 2.— 
Dyskontowy 9.— 9.25 
Zgierz 1.10 

Brown Bovery 1.50 
Częstocice 1.47 1.40 
Michałów 0.40 

Bank Handlowy 3.90 
Zachodni 2,10 
Zarokkowy 7.30 

Kijewski 0.22 

Chodorów 101.— 

Cerata 0.50 

Elektryczność 48.50 .— 
Pocisk 1.75 2.— 1.95 
Zieleniewski 15.75 15.25 
Żegluga 0.21 
Łazy 0.16, 017, 
Węgiel 7.60. 
Polsk. Przem. Naft. 0.61 
Cegielski 21.— 
Lilpop 1.08 1.01 
Norblin 1.40 1.35 
Parowozy 0.45 0.47 
Starachowice 2.49 2.33 
Zawiercie 23.—. 22.50 22.75 
Borkowski 1.85 1.80 
Haberbusch 86.— 

Spiess 2.55 2.65 

Czersk 0.50 048 

Gosławice 52.— 


Cukier 3.70 3.30 

Firley 0.70 0.72 

Nafta 0.58 

Nobel 3.— 3.50 

Fitzner 38,10 5— 
Modrzejów 4.90 .— 4.40 
Ostrowieckie — 7.70, 7.50 
Rudzki 1.55 1.35 „— 
Ursus 1.95 1.90 2.— 
Zyrardów 15.— 14.50 


Jabłkowscy 0.15 0.16 


Notowania złotego polskiego w 
dniu 15.9 1926r. Za 100 złotych: Zurych 
55— 60—, Berlin 46.385—46.866, wy- 
płata na Warszawę 46,88—46. 62, na 
Katowice — — — — na Poznań 46.48 
46,67, Wiedeń czeki 78.20—78.75, ban= 
knoty 78,25—79.25 Londyn 44.80 


Paryż, 18.9. (PAT). Londyn 168,75 
N. Jork 84.75, Belgja 95.10, Hiszpania 
551,50 Włochy 124.75, Szwajcarja670.50 
Holandi ja 1898, Szwecja 987, Praga 
102.50, Niemcy 830, Rumunja 17,45, 


Gdeńsk, 13.9 (PAT) Za 100 złotych 
polskich 57, 13—57. 27, wypłaty na War- 
szawę 57.08— 57.22, czek na Londyn 
25.00,00, „wypłaty telegraf. na Berlin 
122.497 128.803. 
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wznowił lekcje gry 
fortepianowej. 
Piotrkowska a 85, 


m 


Kinematograf „OŚWIATOWY: 


WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. 
DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 14 do dn. 20 września r. b. 


MOENIGSMCERKM 


Dramat w 7 aktach, według scenarjusza PIOTRA BENOIT. 
Następny program: Nad Grobem Nieznanego Żołnierza. 


Przyjdź! #rzekonaj się że "najsolidniej 
i najtaniej kupić możesz wykwintne meble 


|) 

£ 

Dramat w 7-iu aktach t 
DLA MŁODZIEŻY : ierwszorzędnej jakości w najstarszej = Í 
GŁOS KRWI wc stów. Baby Peg. ||| P zdnej j j j | Wiime-Holcmanowa | 


Amna 


ŻYWA LALKA Komedja w 2 aktach. FABRYCE MEBLI 


| L. SALAMONOWICZA wschodnia 66. 


„Warunki kupna bardzo dostępne. 
$ Gwarancja długoletnia, 


wznowiła lekcje gry 


fortepianowej 


Zawiadomienie. 


KINO KiN O 
Setki osób nie mogło 
otrzymać biletów aby zo- 


„NOWOŚCI 3:7; NOWOSC] 


RUDOLFA VALENTINO 


Piotrkowska 85. 


Do akt. X: 1507 
i inne 
w obrazie „Drugi Grzech śmiertelny” 1926 roku. 
podług światowego arcydzieła H. Balzaca „Eugenia Grandet“ Makak 
Komornik 


Aby dać możność wszystkim jeszcze raz zobaczyć swego ulubieńca 
film wyświetlany będzie TYLKO DO 17 WRZEŚNIA (piątek) włącznie. 


UWAGA: Nie zważając na koszta wydanych już kilku tysięcy portrecików 
Rudolfa Valentino takowe nadal wydajemy bezpłatnie. 


Sądzie Okręgowy! 
w Łodzi ZAŁ 
KOWSKI, ; "ia " 


3 8 
| Ksiegarnia K. NEUMILLERA 
Piotrkowska 61, tel. 43-18. 
g|Łodzi przy ulig | 
Poleca- na rok szkolny 1926|27 książki i zaa ię, art 408 | 
dla wszystkich zakładów naukowych. 


EN EE a t ROOTA 
WZOROWA SZKOŁA DLA DZIECI ŻYDOWSKIEJ INTELIGENCJI. 


Do klas przyjmowani są w wieku od 
Szkoła mm 7 lat chłopcy i dziewczęta, mm 
Język wykładowy — polski — wedle 

(koedukacyjna) programu szkół państwowych. 
Język hebrajski na wysokości zadania. 


F. Kacenelson- ZERA nauk religijnych pod kierunkiem 
słynnego talmudysty pana 
Nachumow 


Benjamina Kacenelsona. 
ME Dla dzieci od 4 lat istnieje wzorowo 


Nowa Aleja 6. "urządzona FREBLÓWKA. 


między Nowomiejsk ą | Rytmiczna gimnastyka, rytmiczne tańce. Roboty 


ogłasza, że w d 

3U września 19265 
pi gods: 10 je " 

odzi przy 

Kilińskiego pod A| 
113 odbędzie się 
sprzedaż z przetak 
gu publicznego rw 
chomości, należą: 
cych do Stanisła: 


AZER RC WO E AN 
Z dniem 15 września wznawiam 


lekcje początkowego 
nauczania 


dających się z me- 
bli (maszyny do 
szycia, fortepjanuł 
innych ruchomości) 
oszacowanych m 
sumę zł. 1280. | 


Łódź, 101X 19264 | 


FILET 


nauczam w cią- 
gu krótkiego 


a Wschodnią. ręczne. :: Początki nauki. :: Opieka lekarska. K sy i Komornik 
urs zł, 
Dla mniej zamożnych rodziców — 50 proc. ulgi. — po poł. freblówka. a Od 3 do 5. S. Zajkows 
Zapisy codziennie od 11-ej do 1-ej i od 5-ej do 7-ej wieczór. Zojja Neugoldberzanka Piotrkowska 121 Do nz Ro | 
p emam || al. Andrzeja M 7 m. 8  przyjm. od 3—-7-ej po poł. || "* ** Ogłoszenie. 


1291—1 Komornik præ 


Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, ZAŁ 
n|KOWSKI, zam. W 
8 |Łodzi przy ulicy 
Traugutta Xe 10, na | 


Gimnazjum aan „JABNE” T ac GAGA 
MAAN MESERO Romana 


; P 
gry fortepianowej. do rece 6 uj 


KOMPLET FREBLOWŚKI | ===], „p 2 wozóć 


wy Matysek i skła: > 


w ŁODZI, Cegielniana 75. 
— zasadzie art. 10 
| , dnie 24 zali 
i i i i iów— Lekcje rozpoczynają się dnia 15 b. m. o g. 9 rano. e w dniu 24 wrz 
Przyjmuje PG zapisy nowowstępujących komuny Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie A 9—1 pp- nia 1926 r. od godz. 
do wszystkich klas. Przy y ko czynny waże ty, 10 a, w oda 
s : ; : :—: ZAKŁAD BLOWSKI OD :— rzy ulicy Targo= t 
Kancelarja szkoły czynną jest codziennie od pois aia drini da let «ob: 1316 PIANISTKA "ej God 36 dd» 
11—1. Egzaminy wstępne rozpoczną się 3 września r. b. NOSOWSKA LAKARZS EAE, surowce ul. Sienkiewicza Nè. 37 hae aa 4 
Dyrektor 2 i (lewa ofic. II p.) blicznego rucho- 
y 4 Z dniem 15 września r. b. zostaje otwarty ||wznowiła lekcje mości, należących 


k 8 Ja l aa ZĘCOG>< "IPC" i uprzęży eszaco 
(z hebrajskim). Tanio, bo w prywatnen mieszkaniul|wanych na sumę 
wszelkiego rodzaju w su- zł. 1080. 
E. KORBMANÓWNY FUTRA: rowym i gotowym stanie|Łódź, 11 IX 1926 r 
prowadzany systemem prof. Montessori pod fachowem OPATOWSKI Komornik 
kierownictwem rutynowanych sił pedagogicznych. AYO KZI 27— tel 46-08— S. Zajkowski. 
Język francuski na życzenie. Specjalną uwagę poświę- ilii ni ; 
kk 5: č . ca się wychowaniu fizycznemu, adean Sasa m iiig isea | 
n = ein Zapisy dzieci od lat 4 przyjmuje się Kilińskiego : | 
43 m. 10, II p. front od 11 — 1. Parisięnne | 
Ratujcie Madwiaj NIECH CAŁA ŁÓDŹ WIE! diplómće donnć 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że że otomany, kozetki, kanapki leçons particukórej 
75°/ chorób powstaje z powodu obstrukcji. mnan i krzesła najtaniej kupić można Stadreszer, 30 Rd 
7 Kat żołądek Jo główną ya powstania najrozmaitszych 8 k } ji e M MILIGH z= tylko w znanej == | Zawadzka. App: 3— 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. i = de 2 h—a 3 h. 
Siynne od 45 lət w całym świecie Z 6 d re una ` a araia i n 1314 3—1 ; 
ZIOŁA z GÓR HARCU 'D-ra LAUERA Wólczańska 5. J. A. Wojciechowski T S. Wane 
jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar- d : W Łódź, ul. Nowomiejska 10. + ae nie odpo- 
tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ- Zapisy nawowstępujących uczniów przyjmuje ków b na ji tza gotówkę. wiadają. 
kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie- $ kancelarja codziennie od 10—2 i od 4—7. pp. 
zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów § Dla niezamożnych znaczna ulga. ; gubiono paszport | 
trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 234 niemiecki wyd. | 
ZIÓŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, Przy szkole — klasa przygotowawcza dla dzieci od 5 lat. nge Aiea na ry 
nerek, kamieni kor eihieya; cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art- $| mammusa ENY LS SZ Władysławy Szmie | 
retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. f C N KIE. YSZTAŁ! gel zam. przy ul. 
ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostaly nagrodzone na wy- Przyjmuje wszelkie roboty: Seaan) Ne 6. 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w m| czyszczenie szyb stawowych, fab- 1307 3—1 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. ri rycznych i prywatnych domów, cykli- EPE 
Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 8 a WEJ |nowanie, drutowanie i froterowanie po- sybiono SE 
Cena pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. cm so 3 sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. |x 0 im AANA w 
Sprzedaź w aptekach i składach aptecznych. RA ra „AJ Ceny konkurencyjne Łodzi na Unię: Fi- 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 2a gg! SA |. yjne. szela Orzegowskie- | 
Raprazentant na E E nA BGŻ Józef Grossman, Warszawa, Chmielna M 43. SIĘ Ò Ó SON Firma „KRYSZTAŁ*, Piotrk. 97.|go zam. przy ul. 
APS A z Woo 4. 


ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- Łodzi 4 zr 
Ogłoszenia: ` ście 40 gr. (strona 4 łamy)+ NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: 0.80 póóc. P renume rata: e niesie maa ENES pee S 
os 


drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. 


zukiwanie pracy $ groszy. PARRE PEaSAS Badz zró szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne” 
Odbito w tłoczni B-ci A. i l. Holcman, Zawadzka M 7 


20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. Odno- | 


